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Berlin proponował Polsce przyłączenie sie do

si Berlin - Rzym
Eciia rozmów min. Becka z Hitlerem

korespondent „ I .  K.

Front mani w ogniu
Kontrataki republikańskie w Estramadurze i pod Toledo

Londyński
C.“  d o n o s i:

Konterencja min. Becka w  
Berchtesgaden jest przedmiotem  
komentarzy prasy angielskiej. 
„Daily Telegraph" w ylicza tem a. 
ty dyskusji, według niego miały 
być: problem wspólnej granicy 
polsko - węgierskiej, sprawa mniej 
szóści niemieckiej na Śląsku Za-

Fraacoz gen.
Premier belgijski Spaak, odbył 

w  piątek narady  z baw iącym  w 
Brukseli mężem zaufania gen. 
Franco, Zulueta.

W  kołach politycznych twier
dzą, że rozm ow a dotyczyła nor. 
malizacji s tosunków pomiędzy 
Brukselą a Burgos.

olziańskim , oraz stosunki polsko- 
sow ieckie. Podobno  
STRONA POLSKA JEST ZADO
WOLONA Z WYNIKU ROZMÓW, 
proroctwo jakiejś burzy na w iosnę 
zostało rozwiane.

„Times" zaznacza, że  
POLSKA NIE PRZYŁĄCZY SIĘ 
DO UKŁADU ANTYKOMUNI

STYCZNEGO 
i że Rzeszy zależałoby niewątpli
w ie na pozyskaniu Polski ola  
sw ych planów antysowieckich, ale 
nie w idać jakie korzyści m oże 
ofiarow ać Berlin W arszaw ie. Nie 
należy zatem spodziew ać się ża
dnych zmian w  polskiej polityce 
zagranicznej po rozm owach w  
Berchtesgaden.

„Manchester Guardian" akcen. 
tuje, że Niemcom trudno byłoby 
zdobyć poparcie Polski dla 

MARSZU NIEMIEC NĄ ROSJĘ 
i p rzy p u sz c z a n e  Berlin ćhće po-

lu n tz v r y  r o l i  w  p ie
japoislsą załogę m. Tsenczeng

Jak donosi komunikat chiński, 
na północ od Kantonu t rw ają  w a l
ki- Nagłym atakiem Chińczykom 
udało  się chwilowo opanować m. 
Tscenczeng, w ybija jąc  w pień za
łóg? .sk łada jącą  się z 200 ludzi, 

wskutek silnego ognia a r ty 
lerii, otworzonego przez nadeszłe 
oddziały Japończyków .oddział 
chiński wycofał się z miasta. W 
rejon;e Pakhoi Japończykom uda- 
0 się p rzeprow adzić nowy desant

na wyspach Weidżów. Jest tam  
teraz około 500 Japończyków i nad 
chodzą nowe transporty .

W czoraj o trzym ano spóźnioną 
wiadomość, że na linii S zangha j— 
Hangszou partyzanci w nocy na 
1-szy stycznia wysadzili w powie
trze wielki most kolejowy, wobec 
czego ruch na tej kolei, mającej 
duże znaczenie od kilku dni usta l- 
zupełnie.

Niemiecka wystawa kolonialna

O sytuacji w Hiszpanii nadcho
dzą w iadom ości sprzeczne, przy

I czym w iadom ości ze źródeł repu
blikańskich są podaw ane przez na 
sze agencje b. lakonicznie, a ko
munikaty gen. Franco b. obszernie. 
Nie ulega jednak w ątpliw ości, że

Trumnę dla Chamberlaina
przywiedli londyńscy b e z /o M ii  w dzień Nowego Roku

"V* - ' "  y -
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doWi , r° lU,  bież4cym  od dnia 1 Upca 
w yra w D reim e  “  teren ie  w y sta w o -
stan ie  w ielka ® l *orSai»izow ana zo- 
kolonialna, k t0 rn *^eck a  w >sta w a  
k* gospodarkę
ną europejską, ora? '?  * prZ6d W° j 
spodarczy o b s z a ^  ° becny  sta n  go- 

zarm ‘' m andatow ych ,

które  przed w ojną w chodziły  w  
w sk ład  niem ieck ich  posiad łości k o .  
lonialnycli. W ystaw a  ta  p om yślan a  
jako w ielk a  Im preza propagandow a  
na rzecz kolonii n iem ieck ich  dojdzie  
do sk utk u  przy udziale n iem ieck iej 
ligi kolonialnej oraz zarządu m ia sta  
Drezna.

Demonstracyjna podróż Daladiera
N  D " " f c j

m m ®

towarzyszyli Daiadierowi dc-,
arm ii fra n cu sk ie j.

W  dzień N ow ego Roku bezrobotni londyńscy przywieźli do gm a
chu Prezydium Rady Ministrów trumnę dla Chamberlaina. PoUcja — 
jak widać na zdjęciu —  odebrała trumnę j  w yw iozła na sam ocho
dzie ciężarow ym

Pnsd wyjazdem do łłzymu
-  Chamberlain i Halifax -

złożą wizytą w Paryżu
Premier Chemberlain i minister spraw zagranicznych Halifax, 

którzy w e wtorek, 10 b. m. o god z. 11 odjadą do Rzyniu, w yko
rzystają dwugodzinny pobyt w  Paryżu dia odbycia konferen
cji z premierem Daladier i min. Bonnet. Chamberlain i Hali
fax wprost z dworca północnego, na który przybędą w e wtorek 
o  godz. 6 po pe’udnlu, udadzą się na Quai d'Crsay, gdzie przy 
herbatce odbędzie się konsultacja francusko - brytyjska, poczym  
z dworca dońskiego oko'o godz. 8 wieczorem  odjadą do Rzymu

W .-

103 Avsnue w p M e n i s d i
Wieli a ż f w N m s m s  Juku

N a  103 A venue w  N ow ym  Jorku  
w yb uch ł w ielk i pożar, k tórego  o fia 
rą  padły 4 eso b y . O koło 200 osób  
n m sia io  w  n eg liża ch  nocnych opusz
cza ć  m ieszk a n ia  i szu k ać  schronie
n ia  pod gotym  niebem . 3 kob iety  i 1 
m ężczyzn a , k tórzy  znajdow ali s ię  w  
p łon ącym  dom u i byli odcięci od 
w y jśc ia , odnieśli ta k  c iężk ie  popa
rzenia; że  zm arli w k rótce. P ożar w y

buch] w m ieszkaniu  27.1etniego J ó .  
zefa  M alone. J a k  zeznał w łaśc ic ie l 
m ieszk an ia , przyczyną ogn ia  było  
zapalen ie  się  zb y t su ch ego  drzew k a  
choinkow ego. P o lic ja  nie w ierzy  je
dn ak  zeznan iom  J ó zefa  M alone i po
sta n o w iła  za trzym ać go  w  areszc ie  
a ż  do w y ja śn ien ia  sp raw y. Istn ieją  
poszlak i, że  M alone podpalił drzew 
k o  choinkow e, w y w o łu ją c  ppżar.

faszyści posuw ają się w  Katalonii 
naprzód, ale w  tempie żółwim .

Ministerium obrony Hiszpanii po 
daje, że w Estramadurze wojska re 
publikańskie zajęły liczne stano
wiska, w tym m iejscowości Valse- 
quillo, Penas Blancas, La Granjue- 
la i lo s  Balsquez. W sobotę w ie
czorem posuw anie się naprzód 
trwało w dalszym  ciągu. W zięto  
wielu jeńców. Na odcinku Toledo  
republikanie zajęli Cabalaza i Ba
ria. Na froncie wschodnim  na od
cinku Artesa de Segre odparto e- 
nergicznie ataki nieprzyjacielskie. 
W  strefie Cervia toczyła się zacię
ta walka. W ojska rządow e sta
wiają bohaterski opór usiłowaniom  
nieprzyjaciela posuwania się w  kie 
runku Venaixa I Vilosell.

Komunikat głów nej kwatery  
w ojsk gen. Franco z ubiegłej nocy 
Jest utrzymany w  stylu dawnych  
słynnych komunikatów austriac
kich. W  Katalonii —  głosi ko
munikat —  również w  dniu dzisiej 
szym  trwała nadal nieprzerwana 
seria naszych zw ycięstw . W ojska  
nasze pogłębiły sw ój marsz na
przód w  strefie, będącej jeszcze w  
rękach czerwonych, którym nie u- 
dało się powstrzym ać rozmachu 
naszych dzielnych żołnierzy. Zaję- J

to Vianaixa, Viiosell, Pobla de 
Cierboles, szczyt Brialy z całym  
m asywem  górskim tej samej naz
wy, Sierra du Senor, Tour de Llu- 
via, linię kolejową idącą z Bori*s 
Blancas de Vinaixa, szczyt Hospi
tal i Tour de Espanol. W zięliśm y  
do niewoli 1400 jeńców  i zdobyli
śmy bardzo obfity materiał w o,en- 
ny, w  szczególności bardzo wiele 
broni automatycznej i całkowitą  
sekcję karabinów m aszynowych z  
8-ma karabinami.

Dzień dzisiejszy —  czytamy da
lej — był triumfalnym dla naszych  
w ojsk. Nacisk nieprzyjaciela trwał 
n a d a l(ll)  na odcinkach Granjuela, 
Generoya i Sierra Draper ( ! ) ,  lecz 
został powstrzym any. Bombardo
w ano port w  Kartagenie i dwukrot 
nie obiekty w ojskow e w  porcia 
Gan dla.

I t i p  Q
ncwoiorsk eh

Strajk taksówek w  Nowym Jor 
ku z a k o ń c z y ł się po otrzymania 
zapewnienia nieznacznego podnie 
sienią taryfy.

Ciekawe szczegóły wizyty
ambasadora amerykańskiego u MussoKnlejo

Korespondent P A T  w  Londynie 
dow iaduje  się szczegółów wizyty, 
jaką  trzy dni temu am basador  
amerykański w Rzymie Philipps 
złożył z polecenia Roosevelta Mu- 
sollniemu. W  toku tej wizyty P h i
lipps doręczył Mussoliniemu me
moriał Roosevelta. omawiający 
spraw y uchodźców żydowskich z 
Niemiec. Merporiał sk łada się z 
dwóch punktów: podając ,  co inne 
k ra je  gotowe są uczynić dla osie
dlenia tych uchodźców, prezydent 
Roosevelt w zywa Mussoliniego, 
aby przyczynił się do załatwienia

tej sp raw y i dopuścił do masowej 
kolonizacji uchodźców żydowskich 
w Abisynii, w d r u g m  punkc.e 
Roosevelt zw raca się do Mussoli
niego z prośbą, aby podjął s:ę in
terwencji u kanclerza H .hera , ce- 
em uzyskania dla uchodźców ży
dowskich z Niemiec lepszych w a
runków przy opuszczaniu Nlem.ec, 
zwłaszcza jeżeli chodzi o wywie
zienie kapitałów i dobytku.

W  pierwszej sprawne Mussolini 
dać miał odpowiedź odmowną, co 
do drugiej zaś udzielić miał obiet
nicy zwrócenia się do Hitlera.

Bombowce amerykańskie w Anglii

m
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D o Anglii przybyła pierwsza seria  200 bom bowców  amerykaó 
^skich. Jeden z tych bom bow ców  widzimy na naszym zdjęciu.
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P. Beck opuścił Monachium
Echa spotkania BecR^HUler

Na tamach „Oeuvre" p. Tabouis
wyraża przypuszczenie, że Hitler 
i min. Beck zdołali osiągnąć poro- 
zumienie.

Omawiając sutuację europejską, 
p. Tabouis daje wyraz przekona
niu, że Niemcy poprą rewindyka
cje włoskie wobec Francji, wysu
wając ze swej strony postulaty ko
lonialne.

„Le Populaire" poświęca temu

Przebywający w Monachium 
minister Beck zwiedził wraz z mi
nistrem von Ribbentropem Dom 
Sztuki Niemieckiej, gdzie też 
wspólnie spożyli śniadanie. Po po 
łudniu w hotelu „Czterech pór ro
ku" odbyła się rozmowa pomiędzy 
von Ribbentropem a min. Beckiem.
O godz. 19.30 minister spr. zagr.
Rzeszy wydal na cześć gościa pol
skiego obiad, w którym wzięli u- 
dział ambasador R. P. w Berlinie 
Lipski, szef gabinetu ministra spr. 
zagr. hr. Lubieński, ambasador nie 
tniecki w W arszawie von Moltke 
oraz inne osobistości.

Po bankiecie p. minister Beck 
wraz z towarzyszącymW.mu osoba
mi opuścił Monachium. (PAT).

#•
*

PAT donosi z Rzymu: Opinia 
włoska poświęca wiele uwagi 
spotkaniu min. Becka z Hitlerem 
w Berchtesgaden. Prasa zajmuje 
wobec tego spotkania stanowisko 
bardzo przychylne i przytacza gło- j dotyczyła stanowiska W. Brytanii 
sy dzienników niemieckich, stwier- j wobec zagrożenia brytyjskich in

teresów gospodarczych na Dale
kim Wschodzie, wskutek posunięć 
japońskich. MSZ nalegać ma na 
konieczność przedsięwzięcia o-

spotkaniu obszerne artykuły, w 
których stwierdza stanowczo, że 
inicjatywa do niego wyszła ze 
strony niemieckiej. Dz:ennik pod
kreśla przy tym z naciskiem, że 
od r. 1933 najlepsze stosunki z 
Polską istniały za czasów pierw
szego Rządu Ludowego, uwypukla 
jąc zasługi w tym względzie ów
czesnego ministra spraw zagr., p. 
Del bosa. (PAT).

„ l i t  nm ani morga ziemi Imperiom1
Wielka mowa premiera Francji w Algierze

99 IIJ
Ścisła solidarność Anglii i Ameryki

Chamberlain odbył, przy udziale 
kanclerza skarbu, sir Johna Simo
na, oraz ministra spraw zagr. Hali- 
faxa, naradę z ministrem domi
niów, Mac Donaldem. Narada ta

dzające, że rozmowa jest nowym 
potwierdzeniem dobrych stosun
ków pomiędzy W arszawą a Berli
nem.

Agencja Stefani, podkreślając 
doniosłość rozmów, odbytych w 
Berchtesgaden, przewiduje, że roz 
mowy te pozwoliły na zbadanie sprzeciwić się, wyrażając obawy, 
wszystkich zagadnień, interesują- te  znaczne inwestycje finansowe 
cych Polskę i Niemcy. (PAT). brytyjskie na Dalekim Wschodzie

wskutek' takiej polityki nie tylko 
nie zostaną zabezpieczone, ale

strych kroków odwetowych prze
ciw Japonii.

Sir John Simon jednak ma temu

•  •

Spotkanie ministra Becka z Hi
tlerem wywołuje coraz głębsze za
interesowanie prasy paryskiej. 
Dzienniki prawie podkreślają nie
zwykle uroczyste przyjęcie, zgoto
wane min. Beckowi.

przeciwnie, narażone być mogą na 
jeszcze większy szwank.

Rząd brytyjski w sprawie tej po
zostaje w ciągłym kontakcie z Rzą 
dem amerykańskim j wydaje się,

Zniknęła wszelka nadzieja
uratowania zasypanych

Trwające przez cały dzień piąt 
Stówy poszukiwania za zasypa
nymi lawiną w Tatrach trzema stu 
dentami politechniki gdańskiej: 
Gliszczyńskim, Kosmowskim i Za
rembą — aie  dały rezultatu.

Pogotowie, przeszukujące olbrzy 
mie zwały śniegu, natrafiło jedynie 
na drobne ślady, jak złamany ki
jek, czapkę i kawałek paska. La
wina grubości około 10 m., a  sze
rokości od kilkunastu do kilkudzje 
sięciu metrów, posiada długość 
około 700 m.; wobec jej ogromu, 
dalsze poszukiwania, tym bar
dziej, że od chwili katastrofy mi

nęło już ponad 24 godziny ] wszel
ka nadzieja odnalezienia znikła, 
zostały przerwane i wieczorem po
gotowie wróciło do Zakopanego. 
__________________________(PATj

P U D E R
ZPUSLKIEM

posunięcia wobec Japonii do kro
ków. jakie przedsięwzięte będą 
przez Rsezydęnta Roosevelta.

CMCMIKA ok „
*aci£8a
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KŁUCIU Z 
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CO MAC 
WYRÓB
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Daładier wygłosił podczas śń ia -; wydana na pastwę niezgody, lecz 
dania, wydanego na jego cześć w która umie zawsze pokonać tę me- 
Algierze dłuższe przemówienie, zgodę nie tylko, gdy chodzi o jej 
Na wstępie wyraził podziękowanie ocalenie, ale i o ideały ludzkości, 
za zgotowane mu przyjęcie w imie ! które nosi ona w sobie, 
niu całej Francji, tej Francji, k tó ra ' Dla Francji — mówił dalej pre- 
kończy się w Kongo, a wpływ mier — krew Arabów, krew Ka- 
swój rozciąga na kontynent azja- bylów, krew wszystkich narodów, 
tyckł, Francji, która wydawać się spieszących na nasz apel, była 
może czasem cudzoziemcowi jako przelana nie tylko za Francję, lecz

za wszystkie narody, zaprzyjażnio 
ne z Francją, w 1*1 Kc*We f za 
tych, którzy, zdaje się, zapomnieli 
o tym.

Francja nie straci nigdy przy
wiązania do swego ideału pokojo
wego. Jeżeli jednak tłumaczy się 
jej stanowisko, jako oznakę słabo
ści, jako oznakę wyrzeczenia—to 
mówię: stop!

Podczas całej mej podróży 
stwierdzałem wszędzie zjednocze
nie Francuzów, co najbardziej ude

jak  słychać, ze strony brytyj
skiej poc-ynione być miały nawet 
w W as/yngtonie pewne definityw
ne przyrzeczenia co do za^how?- 
n a calkovilcj solidarności ze 
nami Zjednoczonymi. Z tych też 
względów w Londynie przypusz
czają, że o ile Rząd amerykański 
zdecyduje się na ostre metody d z ia ! 
lania, to zastrzeżenia kanclerza 
skarbu, sir Johna Simona, zostaną 

| przezwyciężone i W. Brytania 
wstąpi na drogę represyj gospo
darczych wobec Japonii. (PAT), 
że W. Brytania

rzyło mnie — to nie entuzjastycz- łamać.

ne przyjęcie i owacje, lecz to, że 
na najbardziej południowych ob
szarach widziałem, jak dzieci tu
mskie, dzieci wszystkich szcze
pów, śpiewały „Marsyliankę *. Zje
dnoczenie Francji i jej Imperium— 
oto wielkie wydarzenie, które śwlę 
cimy dziś.

W końcu Daładier stwierdza? 
Nie tylko że nie ustąpię jednego 
morga z terytorium tego Impe» 
rium, ale nie dopuszczę do proce
dur prawnych, które pragnęliby 
niektórzy wywołać. Mamy jedno 
tylko pragnienie — żyć w pokoju 
ze wszystkimi krajami. Dla utrzy
mania pokoju ponieśliśmy ciężkie 
ofiary. Jeżeli zgodziliśmy się na 
nie, to trzeba, by wiedziano, ŻC 
przeciw wszelkiej próbie pośred» 
niej odwołania się do siły przeciw
stawimy zdecydowanie i wolę, któ 
rej nic na świecie nie zdoła prze"

Śmieszne pretensje włoskie
po mewie Roosevelts

Echa niezwykłego
incydoata granicznego

Opinia włoska krytycznie oce- 
przystosuje swe i nia orędzie Prezydenta Roosveita 

do Kongresu, twierdząc, że argu
menty, w orędziu tym użyte, mają 
na celu upozorowanie nowych 
zbrojeń amerykańskich.

„Tribuna" żali się, że pokojowe 
posunięcia Włoch i Niemiec na 
terenie Europy (?), jak zjazd mo-

JA PO H SK l 
•B IA Ł Y  

■ B E Z

w -yipf'
Jmefiiufc.
Tzohyradi

FOTO _  aparaty . O kazyjna wyprzedaż nowych modeli po 
cenach rew elacyjnie niskich.

F O T O R I S
Fachów* obsługa 1 porady.

MARSZAŁKOWSKA 125. TEL. 279-10 i 509-13

M nr
Agitacja bezrobotnych, której 

celem jest uzyskanie zwiększenia 
zasiłków, przybiera rozmiary i 
formy, przypominające ruch sufra- 
źystek przed wojną światową. W 
piątek 8-miu bezrobotnych kazało 
się przywiązać łańcuchami do szta 
chet żelaznych przy ogródku oko
ło domu ministra pracy Browna.

Jednocześnie inne grupy bezro
botnych rozrzucały ulotki, wzywa
jące do manifestacji przed domem 
ministra. Wkrótce przed domem 
zgromadziła się wielka lieszba o- 
sób, które wznosiły okrzyki na 
cześć przykutych do sztachet bez-

W  wyniku śledztwa, przeprowa 
dzonego przez władze w Munka- 
czu, ustalono m. in. co następuje: 
We czwartek wieczorem przybył 
do wsi Koelsceny, położonej po 
stronie czeskiej w okolicy Muka- 
cza, pewien czeski major, wydając 
jednej z kompanii 36-go pulka pie 
choty rozkaz zaatakowania we 
wczesnych godzinach rannych 
miejscowości Oroszweg i Mun- 
kacz. Kompanię tę uzupełniono od 
działami czeskiej straży granicznej 
oraz oddziałami żandarmerii. Od
działy te pozostawały pod dowódz 
twem oficerów czeskich. (PAT).

ROKOWANIA POD KULAMI
O godz. 15.10 przybyli do Mun- 

kacza dwaj parlamentariusze cze
scy: pułkownik i podpułkownik 
sztabu generalnego. Oświadczyli 
oni, że nie wiedzą o żadnym a ta 
ku. Jest tylko możliwe, że któryś 
z podoficerów przez pomyłkę dał 
rozkaz wyruszenia oddziałowi 
czo'gow. Podczas pertrak:acyj w 
ratuszu artyleria czeska w dalszym 
ciągu ostrzeliwała miasto.

ZAPRZECZENIA.
Miarodajne koła czeskie zaprze

czają stanowczo pogłoskom o rze
komych zarządzeniach mobilizacyj 
nych w Czechosłowacji oraz o prze 
sunięciach wojsk w  kierunku 
wschodnim. (PAT).

POPRZEDNIE STARCIA.
TA T donosi a  Budapesztu: Obec

nie podają do wiadomości, te  od
działy Rządu Wołoszyna dotychczas 
już kilkakrotnie przekraczały Unię 
graniczną, napadając na wsie, poło
żone na terytorium  węgierskim. 8-go 
grudnia doszło do sta rc ia  w miejsco 
wości Radvano koło Ungwaru. W kU 
k a  dni później w te j sam ej miejsco
wości doszło do potyczki między ty 
mi oddziałami a  w ęgierską strażą  
graniczną. Dzień 20 grudnia, w k tó - 
i-ym dowództwo wojskowe przenosiło 
się z Ungwaru, wykorzystano dla 
w targnięcia na tery torium  węgier
skie. Kierownictwo oddziułów R zą
du Wołoszyna spoczywa w rękach 
m inistra Revaya. Dotychczas po cy
wilnemu ubrane oddziały noszą o- 
becnle czeskie m undury wojskowe.

nachijski, deklaracja niemiecko * 
angielska, deklaracja niemiecko* 
francuska i podróż min. Ciano do 
Budapesztu, nie znalazły żadnego 
zrozumienia u Prezydenta Roose- 
velta, który wszystkich tych st** 
rań o pokój i sprawiedliwość (? | 
nie chce brać pod uwagę. (PAT).

M m  Silili i lilii i t  Fito
Premier Spaak przedstawi! na 

zebraniu członków Rządu sytua
cję międzynarodową. Jeden z mini
strów, zapytany o stan rokowań 
w sprawie podjęcia stosunków z 
R ządem  w  B urgos, ośw iadczył:
„Mam w rażenie, że sp raw a  da się 
załatwić". Zresztą premier wy

głosi w  tej kwestii expose w tak
misji spraw zagranicznych Izbfo 

Nad wieczorem premier przyjął 
przedstawiciela Rządu gen. Pra»» 
co — Dezueleta. Rozmowa d o tjr
czyta sprawy przedstaw icielstw *
Belgii w Burgos. (PAT).

Belgia wywiozła swe złoto
W kołach londyńskiej City wy- j Jak wiadomo, podobną ewakua- 

warła silne wrażenie wiadomość, cję zapasu swego złota, jednak * 
że Bank Belgii, w obawie o bez- utrzymaniem tajemnicy co do 
pieczeństwo swego zapasu złota, I miejsca jego zdeponowania, prze* 
ewakuował złoto, wartości 62 m i-! prowadził w ostatnich kilku tygo"

robotnych. Delegacja bezrobot
nych wręczyła petycję w mieszka
niu ministra. Petycja ta domaga 
się zwiększenia zasiłków zimo
wych. 8-tniu bezrobotnych, przy
wiązanych łańcuchami do ogrodzę 
nia domu ministra, oświadczyło, że

T ^y
warzysze bezrobotnych przynosili

Walki w Hiszpanii
W Madrycie urzędowo donoszą, że wojska rządowe przekroczyły  

Unię kolejową pomiędzy Cabeza del Buey a  Kordobą i weszły do 
Sierra de Trapera.

Havas dono?ł z frontu Estrama dttry, że wojska rządowe zajęły 
w południe Valsequllo i posuwają się w dalszym ciągu naprzód.

Niepokój w Palestynie
nie ustalę

iionów funtów, do Londynu. i  dniach Bank Holandii. (ATE).

Ili
W Broklynłe wywiązała się 

krwawa bitwa między bandą prze
mytników opium a policją. 25 po
licjantów z karabinami maszyno
wymi zaatakowało bandę,. którą

śledzono od kilku miesięcy. Jeden 
policjant jest ranny. Aresztowano 
6 przemytników, z czego trzech 
członków włoskiego statku towa
rowego „Ida". (PAT).

Poprzedniej nocy w różnych czę 
ściach Palestyny dokonano zama
chów bombowych. Jedną z bomb 
rzucono do ogrodu okręgowego 
komisarza w Jerozolimie. W dziel-

co parę godzin ciepłe pożywienie. 
Wkrótce po tym wkroczyła poli
cja, która usunęła manifestantów 
i uwolniła siłą manifestujących z 
łańcuchów. (ATE).

Pomiędzy Lyddą a Jaffą, 
wskutek sabotażu, wykoleił się 
pociąg. W Tulkarem wybuch zni
szczył przewody wysokiego na
pięcia. Miasto znalazło się wsku*

tego tego w zupełnych ciemnoś
ciach. We wszystkich tych wypad
kach nie zanotowano ofiar w lu
dziach. (PAT).

C isrp i^ym  n a  nag i
Obuwie na wszelkie dolegli
wości nóg i zboczeń nierażą- 

ce zewnętrznej estetyki 
W ykonywa specjalista 

A. B I E R N A C K I  
W-a. Elektoralna 7, m. 45

Zamieszki w Orissie
W Ranpurze (Indie) wydarzyły cej się rozszerzenia autonomii, 

się krwawe zajścia, których ofiarą j Bazalgette, w towarzystwie ofi-

CHCESZ SU  USAMODZIELNIĆ
Ucz się fachu! Zatwier. przez Min. W. R. i O- P. Kumy 
Zawodowe M. Gelbsteln ilussowej, W arszawa, R ym arska 16 
m. 5. Telefon 12-23-11. P rzyjm ują w dalszym ciągu zapisy 
na działy norm alne t przyspieszone: Krawieczyznę, Krój
i modelowanie. Konfekcję dziecięcą, Modniarstwo, Dział 
kapeluszy dziec.. Zdobnictwo, z kw iaciarstwem , Goraeciar. 
stwo, Rękawicznictwo, Konfekcję skórzaną. P iżam y i azla*

froki, Kołdziarstwo, Ka maaznictwo.
K ancelaria czynna cały dzień.

Montague Norman
w Berlinie

Gubernator Banku Angielskie
go Montague Norman, który ba
wił, jako gość prezydenta Banku 
Rzeszy, dr. Schachta w Berlinie, 
był dziś w południe podejmowany 
      —~ -

przez Radę Banku, a w godzinach
wieczornych wyjechał do Bazylei, 
celem wzięcia udziału w posiedze
niu Rady Banku Wypłat Międzyna 
rodowych. (ATE).

,Ł3¥a*.««<US aa*
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padl oficer brytyjski, mjr. Bazai 
gette, przedstawiciel polityczny w 
prowincji Orissa.

Bazalgette przybył do Ranpuru, 
na skutek niepokojących wiadomo
ści o naprężeniu wśród miejscowej 
ludności spowodowanych areszto
waniem kilku członków hinduskiej j tych. (PAT), 
politycznej organizacji, domagają-1

cera hinduskiego, wydał rozkaz 
rozejścia się tiumowi, k.óry zbliża' 
się do pałacu Radży Ranpuru. 
Tium nie usłuchał i zaatakował 
oficera brytyjskiego, który został 
zabity. Wojsko dało salwę do tłu
mu. Dwóch hindusów jest zabi-

Zanieczyszczona krew  w sktuek 
złej przem iany m aterii może powo
dować szereg rozm aitych dolegliwo
ści, (bóle artretyczne, łam anie w ko 
ściach, bóle głowy* podenerwowanie, 
bezsenność, wzdęcia, odbijania, bóle 
w wątrobie, niesm ak w ustach, brak 
apetytu , swędzenie skóry, skłonność 
do obstrukcji, plamy i w yrzuty  na 
skórze, skłonność do tycia, mdłości, 
język obłożony). Choroby złej prze
m iany m aterii niszczą organizm  1 
przyśpieszają starość. Racjonalną,

zgodną z n a tu rą  kuracją je s t nor* 
mowanie czynności w ątroby 1 nerek. 
Dwudziestoletnie doświadczeni# wy
kazało, że w chorobach na tle złej 
przem iany materii, chronicznego za
parcia, kam ieniach żółciowych, żół
taczce, otyłości, artretyzmie mają 

zastosowanie zioła lecznic**.
„CHOLEKINAZA- 

H. Niemojewskiego, 
Warszawa, Nowy twłań t*  
oraz apteki 1 składy
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O p o l s k i
instynkt państwowy

Leon Blum  n ap isa ł p rzed  dw o
m a dniam i, że przeraża ją  go, j a 
ko  f ra n c u z a  i p a trio tę  fran cu s
kiego n iek tó re  k oncepcje  fran 
cusk ie j m yśli po lityczne j, w yro
słe  po dniach przełom ow ych
T roo^nia  * p aźd z ie rn ik a  roku1 >38.

C hodzi o koncepcje , k tó re  gło
szą „odejście  F rancji z E uropy  
Środkow ej i W sch o d n ie j"  w imię 
nadziei, iż ,,T rzec ia“ R zesza, ma 
ląc ,-,rozw iązane rę c e ” na W scho 
dzie, tam  zaabsorbow ana, —  po
zostaw i Ita lię  faszystow ską  w ła 
snem u jej losowi 

Blum  w ykazu je  czarno  na  bia- 
lem, ile naiw ności b ezgran iczne j 
k ry je  się w ow ej nadziei, i z ap y 
tu je  z niepokojem , czy ma się do 
czynien ia  ty lk o  z naiw nością, czy 

' ze w olą, ze  św iadom ym  
dążeniem  do ka p itu la c ji F rancji 
zai cenę... P an  Bóg wie jaką ...

* * *
# P odobne p y tan ie  n asu w a mi 

się praw ie codziennie, gdy czy
tam  trium fa lne  ty tu ły  części pra 
sy polskiej do depesz zw ia s tu ją 
cych pochód nap rzó d  w ojsk ge
n e ra ła  F ran co  poprzez  ziem ie 
H iszpanii.

P rzecie  dzisia j już w iem y po
n ad  w szelką w ątp liw ość... W ie
my nie z analizy  w łasnej, nie na 
sku tek  podejrzeń , ale z ośw iad 
czeń  o fic ja lnych  po lityków  i dzia 
łączy , k ie ru jący ch  „T rzec ią"  R ze 
szą, I ta lią  faszystow ską  i H iszp a
nią faszystow ską, —  w iem y, że

zdobycie  H iszpanii d la  „osi ‘ B er
lin  - R zy m  —  to część sk ładow a 
p lanu  — że tak  powiem  — ogól
no - eu ropejsk iego  „osi , _ p la 
nu ok rążen ia  i „un ieszkodliw ie
n ia" F ran c ji, planu w szecheuro  
p e jsk ie j d y k ta tu ry  „osi".

I oto ta  sam a prasa polska , k tó  
ra  gniew a się słuszn ie  a  sp raw ie
dliw ie na G dańsk , ostrzega  przed  
problem em  K ła jp ed y , sza le je  z 
pow odu ks. W ołoszyna i t. zw. Ku 
si P rzy k a rp ack ie j, po tęp ia  suro
wo C zechów  za pod p o rząd k o w a
nie się po lityce  B erlina, — ta  sa  
ma prasa po lska  — „kato licka  i 
„n aro d o w a” —  oczekuje  z z a p a r
tym  oddechem  w iadom ości, źe ge 
n e ra ł F ran co  p rze łam ał na czele 
korpusów  w łoskich i m aro k ań 
skich b o h a te rsk i opór swoich ro 
daków , że p o rty  h iszpańskie  bę
dą o d tąd  bazam i niem ieckich ło 
dzi podw odnych, że F ra n c ja  bę
dzie odcięta  fak tycznie  od sw e
go Im perium  kolonialnego, że 
M orze Śródziem ne stan ie  się mo
rzem  w ew n ę trzn ym  „osi B erlin  
— R zym .

**

W ięc nie rozumiem... Czy to 
ty lko  naiwność bezgraniczna, czy 
też... jakaś nieznana mi koncep 
cja  po lityczna , kłóca.ca się w 
sposób oczywisty z jednoczes~  
nym  narzekaniem  na tych F rąn- 
cuzów, którzy chcą „odejść" z 
Europy środkow ej, z jed n o czes
nym  narzekaniem  na sytuację w

Gdańsku, w K łajpedzie, na tak 
zw Rusi P rzykarpackiej.

W p o lityce  zagran icznej, w 
dziedzinie, k tóra splata ze sobą 
interesy państwowe i drogi roz
wojowe państw, obliczane nieraz 
na stulecia, — obow iązu je  kon
sekw encja . Rozumieli tę p raw 
dę wszyscy nasi mężowie stanu 
na skalę w ielką,— i dawni, przed 
rozbiorami, i współcześni nasze
mu pokoleniu. Nie rozumie jej 
część naszej prasy  „narodow ej” 
i „sanacyjnej” . P oczucie so li
darności z  fa szy zm e m  m iędzyna
rodowym —  solidarności id eo lo 
g iczn e j —  góruje nad instynk
tem  samozachowawczym narodu 
własnego, nad  p o lską  racją  s ta 
nu.

Trzeba przem yśleć poważnie i 
głęboko wnioski, w ynikające ze 
stw ierdzenia fa k tu , k tó ry  is tn ie je  
ob iek tyw n ie .

Bo nie myślę, by ty lk o  naiw 
ność bezgraniczna wchodziła tu 
w grę; nie myślę, by mogła l i 
nieć w polskiej opinii publicz
nej św iadom a  koncepcja kap itu 
lacji przed ew entualną dyk tatu 
rą  wszecheuropejską „osi” Ber
lin — Rzym. Ale test ta w łaś
nie przew aga n iepokojąca  sym- 
patyj do faszyzmu nad polską 
rac ją  stanu Na szczęście in s ty n k t  
państw ow y  żyje i pogłębia się co 
raz to bardziej w polskich m a
sach pracujących.

M . N IE D Z IA Ł K O W S K I

P r z e g lą d  p r a s y

POLSKI M ONOPOL TYTONIOWY
urządza  w okresie od dnia 5  do 2 4  stycznia 19 3 9  roku

w I N S T Y T U C I E  P R O P A G A N D Y  S Z T U KI
ul. KRÓLEWSKA 13

W Y S T A W Ę
konkursow ych  prac graficznych na opakowania wyrobów tyfonlowych.

w
P o l s k i  M o n o p o l  T y t o n i o w y  

zaprasza  wszystkich z w i e d z a jq c y c h  w y s t a w ę  o wzięcie  udziału
G L O S O W A N I U

na najlepsze opakow ania  wyrobów tytoniowych. Dla głosujących prze
widziane sq  liczne, cenne nagrody. Biorący udział w głosowaniu zechcą  
się  zaopatrzyć w kasie l-P.S. w odpowiednie kartki z warunkami g łosowania.

[ P i e r w s z y

proces masoński
Za parę dn i odbędzie się pierw- 

szy pub liczny  proces „ m asoński'. 
Jak czyteln icy sobie przypom ina
j ą  p. Leon K ozłow ski był tak... u- 
p rzejm y, że zaliczył w swoim gło- 
snyni swego czasu artyku le  o „ma
sonach i p , prof. St. Strońskiego  
1 °  k “te?orii „m asonów “ obrząd
k u „ W ie lk ie g o  W schodu“.
» . . .  S ,r°ń sk i jest publicystą  
kato lick im  (b ez cudzysłow u) o

GfcOWY]
poo;

[ńtoulje, .

, znanym  nazw isku. Uczuł się słu
sznie d o tkn ię tym , bo w św ietle  

I „rewelacy j “ p . K ozłowskiego wy
glądał, jako  swoisty „Konrad Wal- 
lenrod“ — albo „agent m asoński“ 
w kołach katolickich, albo  — od- 

i w rotnie  — „agent ka to licki“ w  
kołach „m asońskich".

P o n iew a ż p . p ro f. S tro ń sk i n ie  
ży c zy ł sob ie  ta k ie j  ...p o d w ó jn e j  

: roU w  s ty lu  rom ansów  k r y m in a l
n ych , ■—  posta n o w ił za p y ta ć  p . 
K o zło w sk ieg o  p rze d  Sądem , ską d  
p . K o z ło w sk i zaczerpną ł sw oje  
„retcelacyjne" in fo rm a c je .

M oże więc dow iem y się wresz
cie, G D ZIE SP O C Z Y W A JĄ  Ż R ó -
D LA in form acyj o „masonach", 
k tórym i to  in form acjam i karm io
ne aż nazbyt obficie op in ię  pol
ską w  ciągu k ilk u  dobrych m ie
sięcy. A R '

Pokwitowania
NA GŁODNE DZIECI HISZPANII.

Inż. T  Makinkiewicz i inż. T. 
Pietsch z Czernichowa zł. 4.

Otrzymane od pp. Dyr. S. 
M-skiej i M. K-okiego L. Z-cki zł. 
2.— .

Dla uczczenia pamięci tow. Dr. 
Szymona Berkowicza składa M. B. 
zł. 5.

Zebrane na bibce sylwestrowej 
zł. 8.

Zam iast życzeń noworocznych 
składa tow. W iktor Strzelecki zł. 
3.—.

Zebrane na wieczorze u p. Misi 
Sz. zł. 13.—.

Zebrane ze stolika w Markach 
zł. 2.60.

Grupa robotników i chłopów z 
Sarn zł. 20.—.

Związek Zaw odow y Robotni
ków Chemicznych w Wołominie 
zł. 49.30.

Potrow ska zł. 10.—u

II
Jak donoszą 2 Kłajpedy 

nam sprawcy włamali s ie dr, t am 
ejszego kościoła katoiL?- 
rabowali skarbiec £  f t ,,1

pern świętokradców padły m. łn. 
drogocenne stare kielichy i mon
strancje-

wieśniaka
Z Oviedo donoszą, £e .........................— *“*

viesniak. który w nocy 
>a sobotę wracał do

pewien 
z piątku

położ

S L z -sk0CZ0Hy , przcz zam ^ ćśnieżną i napadnięty p rzez wUkj

oootę wracał do swej wioski.

! ł  j LW g° Asturyjskich at zrskoczony nrzc?

W ieśniak został rozerwany na 
kawałki przez zgłodniałe zwierzę
ta. W kilka godzin później znale
ziono poszarpane zwłoki nieszczę
śliwego wieśniaka.

KOSMItYKNYwanie włosów. D-------Bezpowrotne
Piegów,

G A B IN E T  Z O F II B IA L E R  S U S K A
44 M. 9 tel. 627-13. Pielęgnowanie  
tw arzy najnowsz. aparatam i, farbo- 

usuwanie owłosienia, kurzajek, brodawek, 
Lam pa kwarcowa-

NA KARNAWAŁ!

W dostarczam  po ce
nach fabrycznych: 
SERPENTY NY  —  
10 paczek zł. 1.20. 
KONFETTI —  20 to  
rebek 80 gr. CZAP

KI KARNAW AŁOW E — w pięk
nym wykonaniu, asortym ent 20 
szt. różnych wzorów tylko cl. 6.90. 
PARASOLKI różnokolorowe — 
średnio tuzin zł. 2.40, duże zł. 3.90 
BALONY gum owe: gładkie setka  
zł. 4.80, marm urkowe setka zł. 
6.90, podłużne m etrowe tuzin 
*Ł 2, formowane: Balony - MIKI, 
Diabły z rogami. Pingw iny tuzin 
zł. 2.00. KOTYLIONY PLUSZO
W E: lalki, baletnice, pajacyki, 
murzynki, żołnierzyki, pieski, 
m ałpki 1 t. p., asortym ent 25 szt. 
różnych wzorów tylko zł. 5.90. 
BRANSOLETKI do tańca z dzwo 
neczkam i tuzin zł. 4.80. GIRLAN  
DY kolorowe, setka zł. 3.50. TRĄ  
BY SŁONIOW E nabrzmiewają i 
syczą, 10 sztuk zł. 1.00. Adres: 
Fabr. skł. artyk. karnawałowych: 
W ALER! A OBORSKA, Dz. 1, 
W arszawa 1, Świętokrzyska 27. 
UW AGA: N a prowincję w ysyłam  
pocztą za pobraniem.____________

.POŁOWĘ POSŁÓW O. Z. N. 
WYBRAŁY MNIEJSZOŚCI NA

RODOWE".
Część prasy „ozonowej", by o- 

słabić w rażenie sam orządow ego 
sukcesu wyborczego PPS. — 
wciąż pisze bez uzasadnienia, go 
łosłownie, napastliwie, że na P. 
P. S. głosowali przeważnie Ży
dzi. Cyfrowe wyniki wyborów,— 
jak o tym pisaliśmy, temu zaprze 
czają. Ale jak się rzecz przedsta
wia z samym OZN? Komu zawdzię 
cza głosy przy wyborach sej
mowych, kto przeprowadził „ozo
nowych" posłów?

P. Bolesław Morka zadał sobie 
trud — i przeprowadził w tygod
niku „Czarno na Białym" grun
towną analizę wyniku wyborów 
do Sejmu, a naw et wyrysował ma 
pę, odzw ierciadlającą te wyniki. 
Z  wyliczeń tych wynika, że wy
bory sejmowe:

„To nie zw ycięstw o Ozonu, to  
jego klęska i tragedia. Bo czyż 
nie jest tragedią, że stronnictwo, 
oparte na zasadach nacjonalisty
cznych, połowę sw ych posłów za
wdzięcza w  lwiej części głosom  
Innych narodowości, gdy jednoczę 
śnie właśni rodacy odwracają się 
od niego? A że tak było. również 
łatwo obliczyć w ystarczy bowiem  
sięgnąć do wyników ostatniego  
spisu ludności z r, 1931. Die przy
kładu w eźm y okręg 62, obejm ują. 
Cy  powiaty: Złoczowski, Kamion- 
ko-Strumiłowskl. Radziechowski, 
Brodzki. W r. 1931 w  powiatach  
tych zam ieszkiw ało 229.460 osób, 
urodzonych najpóźniej w  r. 1914, 
obecnie w ięc mających prawo gło  
sowania. Liczba uwzględniona o- 
becnie w  spisach wyborczych, w y. 
nosi 212.802 osoby. Różnica ok. 
16,5 tys. pow stała w skutek zgo
nów i wyjazdów, na stosunek jed
nak ludności narodowej polskiej 
do innych narodowości taki uby
tek nie m iał oczyw iście żadnego 
prawie wpływu. W ckręgu tym  
liczba Polaków, uprawnionych  
do głosowania (niezależnie od w y  
gnania), w ynosiła ok. 90 tys., na 
jednego kandydata m ogło w ięc 
paść m aksym alnie tylko tyle g ło
sów polskich. Tym czasem  kandy
dat Ozonu otrzym ał 162 tys, gło
sów, padło więc na niego co naj
mniej 72.000 głosów niepolskich. 
Takich sam ych obliczeń można 
dokonać dla innych okręgów (np. 
dla okręgu 63 —  Brzeżańskiego, 
gdzie kandydował p. Z. Stahl z 
„Gazety Polskiej"). W ynik bę
dzie taki sam.

Kończąc te rozważania, pyta
my: Zwycięstwo Ozonu, czy k lęs
ka?  Czy znajdzie się ktoś, ktoby 
ośm ielił się twierdzić, że zw ycięs
tw o?"

„D ZIW UJĄ SIE M EDRCE 
DOMOROSŁE....*

W  „D zienniku L udow ym “  znaj
dujem y pod przytoczonym  powy
żej tytułem  artyku ł ob. A riosa; 
przytaczam y z tego artyku łu  kilka 
ustępów :

~  Dziwują się nasze roędrce domo
rosłe... Dziwują się uczeni w piśmie 
i — pojąć nie mogą!
Z bierają  się po kaw iarniach i redak
cjach, zasięgają rady księdza Trzecia
ka, przetrząsają całą swą m ądrość od 
ABC do ZET i powracają do punktu  
wyjścia. N ic nie ro zu m ie ją^  T  

Przez tyle la t ich nczono, że m ark
sizm  i chrześcijaństwo — to dwa b ie
guny, że socjalizm  i katolicyzm  — to 
dwaj śm ierteln i wrogowie, że dnch 
wolności i dem okracji jest antytezą 
kościoła, a tn nagle taki p rzełom ! T a
kie  radykalne — odwrócenie przeci
wieństw i sojuszów!

Katolicyzm  we Francji i  w Niem 
czech zrywa z nacjonalizm em  i prze
staje  błogosław ić wyłącznie kapitali
stom . Socja.iści natom iast i dem okraci 
schylają czoła przed męczeństwem 
księdza de Rossaint, skazanego za -ze 
komy kom unizm  i nieustraszoną od
wagą N iem óllera, wiernego ideałom  
apostolstw a.—

-  Niedość na tym ! W naczelnym 
organie PPS. wybitny tej partii przed
stawiciel, Zygmunt Żuławski, podzie
liwszy społeczność europejską na 
dwa obozy — jeden , obóz gwałtu, 
niewolnictwa i tyranii, d rog i: obóz 
wolności ducha i dem okracji — po
zwolił sobie chrześcijaństwo umieścić 
w tym samym obozie, co socjalizm , a 
więc w tym , który przeciwstawia się 
totalizm ow i we wszystkich jego od
m ianach.

Jak to ?  — zaw rzało bractw o dom o

rosłych mądrców, którzy wiedzę filo
zoficzną wynieśli z „Prosto z Mostu" 
a znajom ość h istorii wykształcili na 
powieściach Szczuckiej. — Jak to! — 
zakrzyknęli, przerażeni jakby wido-

wyraził przekonanie, że „niedługo już 
nadejdzie czas, gdy i w Polsce Ko
ściół katolicki będzie widział w so
cjalizm ie aajwiększą pomoc w urze
czywistnianiu ideałów swej wiary, i

lPi
e n

PHiypio
od b iorą  z łatwością egzotyczne pro
gram y zam orsk ich  stacyj, odtwarza
ją c  je czysto  i w iern ie. Dogodne rciy.

DEKCIIłT ACJE W SALCIE REP.lćZEJA.ui/ii

„RADIO i ŚWIATŁO” m an
( v i s  a  v i s  A r s e n a ł u )

Zamówienia te§ef. 11-55-13, 12-20-33
kiem  herezji. — Socjaliści odnajdują 
w sobie pierw iastki etyki wspó;nej z 
chrześcijaństwem ? Socjalista szrka 
przym ierza z kato lik iem ? Ależ to o- 
gień i woda!

Przypuśćm y na chwilę, że socjalizm 
i ohrystjanizm  to—ogień i woda. Czyż 
z zetknięcia się ze sobą tych dwóch 
żywiołów nie zrodziła się potęga no
wej energii, która pchnęła naprzód ca 
łą naszą cywilizację? .„ Publicysta so
cjalistyczny, pisząc swój noworoczny 
artykn ł w „R obotniku" i dostrzegając 
coraz wyraźniejszy na Zachodzie < por 
Kościoła przeciw rządom  totalnym,

naodw rót — socjalizm  będzie widział 
w katolicyzm ie największą ostoję wol
ności, równości i sprawiedliwości".

W zdaniu powyj^zym nie ma mo
wy o roztopieniu  się jednego ruchu 
w drugim . lest mowa tylko o współ
dzia łan iu  . o wzajemnej pomocy, a 
więc o nakazach, wynikających ze 
wspólnego dzieła walki i samoobrony.

._ „Przeciwko potwornem u parwe- 
niuszowi - despocie — pisał G. K. 
Chesterton — bronić m usimy nie tyl
ko naszych swobód, ale i naszych spo
rów"—

IDEAŁ KAŻDEJ GOSPODYNI — TO NASZE WYROBY:

»» r t Proszelt — puder do czyszczen ia  
a lum inium , szk ła  t m etali.

• •  pierw szy chem iczny proszek do my 
'S M C U M lL D ii cia podłóg. ŻADAĆ WSZĘDZIE!

Pogrzeb tow. Luxemburga
W czoraj przed południem  od

był się na cm entarzu Powązkow
skim  pogrzeb, tow. Stefana L u 
xem burga. Byli obecnie m. :n. 
przedstaw iciele P a rtii, TUR-a, Re 
dakcji, A dm inistracji i D rukarni

„R obotnika".
Nad grobem przem ówił, żegna

jąc w serdecznych słowach Zm ar
łego, tow. Arciszewski.

Strofv „Czerwonego" zakończy
ły żałobną uroczystość.

OjM *. i MB— M— 6QM— g iW B B * 3 C T H E M B M B 3 I MflŁk-.r. I i IHTBfl

Eelisny fearomstr w kmmti
posiada ją  a r tre ty c y  i reum atycy , o d - . k ą  roślinę chińską Schin - Schen, 

I czuw ający  boleśnie w szelkie zm iany rozpuszczają kw as moczowy, usu- 
j pogody. N ie należy cierpieć bezrad- j  w ając jego złogi, regu lu ją  przem ia

nie, kiedy te  objaw y złej p rzem iany j nę m aterii, dzięki czem u stesu je  się 
m a te rii m ożna łagodzić. Zioła M agi- i w cierpieniach n rtre tycznych , reu i 
stra W olskiego ze znak  ochr. „ R e u -! m atycznych  i bólach ischiasu. Do 
m osa", zaw iera jące  niezm iernie rzad  nabycia  w ap tek ach  i d rogeriach.

Warszawo- Prsga 
Zł. 7 0 .-

Samolotami

A I R  F R AN C I
Informacje:

Warszawa, łerozolimskie 35.

TeL 85813, 80860

I w szystkie biura podróży.

N e pozwól by głodne 
i z z i ę b n i ę t e  b ył  y 
d z i e c i  bezrobotnych

s y i o m u  i
Możecie w sposób 
ła tw y  ł p rzy jem 
ny odzwyczaić 
się w ciągu 5 go
dzin od palenia. 
Zam ów cie za raz  
nasz  w ieczny p a 
pieros „Ideał", a 
ochronicie swe  

zdrowie przed n iszczącym  w pływ em  
nikotyny. — P ap ieros „Ideał" da je  
możność zaciągan ia  się i oddziaływ a 
zbaw iennie na  błonę śluzow ą nosa i 
gard ła . „Ideał" w zm acnia 1 krzepi 
ergam zm  d a jąc  zadow olenie ducho
we i fizyczne. M nóstwo listów dzięk
czynnych: — Cena zł. 2.45 Płaci się 
przy n b io iz e  Nie zw lekajcie! Za
mówcie — póki nie jes t za późno! 
S traconego  zotow ia nie odzyskacie 
za żadną cenę ' A dres: F -a  „Pcrfec. 
tew a teh "  lJz. R, W arszaw a 1, Ma
riań sk a  U - - L

Z a w i a d a m i a m y ,  ź a  a k s a s d y s  a
KALENDARZA IHF0R.1AT0SA na 1239 r.

ZOSTAŁA UKOŃCZONA.
O trzym anych  o s ta tn io  zam ów ień nie w ykonaliśm y z powodu w yczer

p an ia  nak ładu , w płacone zaś  kw oty  zaliczam y następ u jąco : przez kol
po rte ró w  n a  rachunek  bieżący, p rz e z  p renum era to rów  na  rachunek  p re 
n u m era ty , innym  zw racam y  p ien ią  dzą pocztą .

Administracja.
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Co przyniesie rok 1939, a nawet 
co przyniosą najbliższe miesiące—  
oto pytanie, które jest na nstach 
wszystkich.

Posłuchajmy, eo oświadczył 
kanclerz Hitler w swej noworocz
nej odezwie:

„Drogie nasze zadanie tkwi w roz
budowie i w wzmocnieniu naszej si
ły zbrojnej".

-JVIamy jak.zawsze tylko jedno ży
czenie, żeby takie w nadchodzącym 
roku udało nam się przyczynić do po
wszechnego uspokojenia świata.

Rzeczywiście, udało się kancle
rzowi Hitlerowi w ub. roku przy
czynić do „uspokojenia44 Aust
rii i Czechosłowacji. Na kogo w 
tym roku kolej?

Są politycy, którzy wierzą w za
pewnienie kanclerskie, jak np., że 
obecnie po „uspokojeniu44 Czecho
słowacji „Trzecia44 Rzesza nie wy
suwa w Europie żadnych żądań 
terytorialnych.

Warto więc przytoczyć kilka 
oświadczeń kanclerza Hitlera.

„Twierdzenia, wedle których Niem 
cy zamierzały pogwałcić granicę pań
stwa austriackiego, są niedorzeczne 

i zupełnie nieuzasadnione" (I luty 
1934 r.).

„Niemcy ani nie zamierzają, ani 
nie chcą wtrącać się do wewnętrznej 
polityki Austrii lub nawet ją anekto
wać" (21 marca 193.5 r.).

„Niemcy nie maja już w ogóle ża- 
dnych żądań terytorialnych w Euro
pie" (7 marca 1936 r .).

Wbrew powyższym oświadcze
niom właśnie nastąpiła systema
tyczna interwencja hitlerowska w 
Austrii i Sudetach i oba te tery
toria zostały przyłączone do Nie- 
mieć.

Co sądzi kanclerz H itler o war
tości umów, to wyraził w chwili 
wystąpienia Niem iec z Ligi Naro
dów w rozmowie z dr. Rauschnin- 
giem, ówczesnym prezydentem  
senatu gdańskiego.

J e s t  on (H itler) gotów — czy
tamy w książce „Die Revolution  
des Nihilism us4* (str. 427) — gwa 
rantować wszystkie granice i za 
wierać z każdym pakty nienapa 
dania. Jest to naiwne mniemanie, 
że nie należy posługiwać się ta 
kimi środkami, ponieważ kiedyś 
musi się przyjść w położenie zła
mania uroczystych umów. Każdy 
zaprzysiężony pakt był wcześniej 
lub później złamany lub stał się 
bezprzedmiotowy. Kto jest tak dra 
źli wy, że wprzód musi badać w 
swym sumieniu, czy może utrzy
mać pakt w każdej sytuacji, ten 
jest głupcem (einN arr). Dlaczego 
nie należy innym ludziom sprawić 
przyjemności, a sobie samemu 
ulgi przez podpisanie paktów, 
jeżeli tamci sądzą, że przez to coś 
zrobili i uregulowali. On (Hitler) 
może dziś w dobrej wierze zawie
rać traktaty, żeby jutro być cał
kiem na zimno gotowvm je zła
mać, jeżeli idzie o przyszłość na
rodu niem ieckiego4*.

Sądzimy, że realistyczna polska 
poFtrka, rozumiejąc psychologię 
p. Hitlera, pozwoliłaby mu wie
rzyć, że on „coś zrobił i uregulo
wał4*, i właśnie — wbrew magii 
..bilateralnej** — powinna była 
wzmacniać zagrożoną ze strony 
Niem iec równowagę sił eurepej- 
sk!ch przez zacieśn:enie sojuszów 
i dobrveh stosunków z Francją, 
z W. Brytanią.

Zbrojenia i walka z defetyzmem

CUD T E C H N IK I  N O W O C Z E S H E J

"EH?-

A utom at .  P isto
let „Grom" kal.
6 mm. —  jest  
u z n a n y  przez 
znawców za najlepszy. Zabezpiecza 
od m im owolnego strzału. System  
belgijski, pięknie oksydowany. Re- 
petuje się przed strzałem , autom a
tycznie w yrzuca gilzy. Huk kolosal
ny. W ykonanie luksusowe. R ękoje
ści wykładane m asą bakelitową. Wa 
ga  200 gram ów, długość 100 mm. 
wysokość 65 mm. Idealna obrona 
przed napndem i kradzieżą. Cena 
zł. 6.95, dwie sztuk i 13.50 zł. Setka  
naboi system  „Floberl" zł. 3.65. Po
zwolenie nie potrzebne. W ysyłam y  
na listow ne zam ówienie. P łaci się  
przy odbiorze. Adresujcie: Fabryka  
pistoletów  E. Jakobiński. W arszawa, 
Leszno 70 Rb.

Polska polityka zagraniczna 
szła przez ostatnich kilka lat po 
samodzielnej drodze wolnych rąk 
i neutralności. Aż tu nagle w no
worocznym numerze (1 stycznia) 
„Gazeta Polska44 obwieściła: 
„Przyjaźń polsko-francuska prze
trwa i ten kryzys, ale wielki błąd 
popełniliby Poiacy, którzy zamy
kaliby oczy na rzeczywistość.: 
trzeba tak rozumoicać i postępo
wać, ja k  gdyby ze strony Francji 
nie istn iały żadne wobec Polski 
zobowiązania“.

Na czym opiera -„Gazeta Pol 
ska tak jatalistyczną  ocenę kry
zysu przyjaźni polsko-francuskiej? 
Naczelny organ „O. Z. N .44 korzy- 
3ta z przywileju wydawania sądu
0 ostatecznym wyniku dotychcza
sowych stosunków polsko-francus
kich w formie, której geneza wraz 
z przebiegiem tych stosunków nie 
może być ze względów t. zw. nie
zależnych przedstawiona polskiej 
opinii publicznej. Co ciekawsze, 
„Gazeta Polska44 dodała jeszcze, że 
przed łaty przewidziała taki roz
wój polityki francuskiej. Myśmy 
z naszej strony również przewi
dywali kryzys przyjaźni polsko- 
francuskiej i od lat domagaliśmy 
się energicznego przeciwdziałania. 
W wyrażaniu naszych ostrzeżeń 
natrafialiśmy nieraz na przeszko
dy t. zw. niezależne od redakcji. 
Wielką odpowiedzialność wzięła 
jednak na siebie „Gazeta Polska44, 
skoro od lat przewidywała kryzys 
polsko - francuskiej przyjaźni i 
nie zrobiła z tych swych przewi
dywań należytego użytku publicz
nego.

Co do jednego — chcemy wie
rzyć —  jesteśmy zgodni z „Gaze
tą Polską44, a mianowicie, że „przy 
jaźń polsko - francuska przetrwa
1 ten kryzys44. Ale samo się nie 
zrobi. Trzeba działać i to szybko. 
Nie podzielamy rozpowszechnia
nej w Polsce defetystycznej opi

nii, że alfą i omegą francuskiej 
i angielskiej racji stanu jest de
fensywa i obrona za linią Magino
ta i za kanałem. Nie są to mocar
stwa „neutralne44. Tylko nasi wy
znawcy „neutralności44 nie umieli 
dotychczas znaleźć wspólnego ję
zyka z rzeczywistą francuską i an
gielską racją stanu.

Jako komentarz do noworoczne
go apelu kanclerza Hitlera napi
sała „Koelnische Zeitung44 w no
worocznym numerze artykuł p. t.: 
„Pokojowe rewizje. Nowy porzą
dek w Europie bez wojny44. Organ 
koloński wysnuwa z ub. roku wnio 
sek, że jak w 1938 r. załatwiono 
sprawę austriacką i  sudecką bez 
wojny, tak samo bez wojny Niem 
cy stwarzać będą „nowe porządki44 
w Europie.

„Katastrofa środkowo - euro
pejskiej polityki Francji — pisze 
„Koelnische Zeitung44 —  jest pra
wie zupełna. Także inni przyja
ciele Francji w przewidywaniu te
go, co wobec wzrostu potęgi Rze
szy wreszcie kiedyś musiało 
przyjść, już dawno zorientowali 
się inaczej w duchu środkowej 
Europy, szukali i znaleźli poro
zumienie z Rzeszą i dobrze w y
szli na te j sam odzielnej, w olnej 
od Francji po lityce. N ie p o trze
bują pom ocy Francji, ponieważ 
Rzesza im  nie zagraża i n igdy za
grażać nie będzie“.

Słyszycie radosną nowinę! 
„Trzecia4* Rzesza nowym swym 
kontrahentom w środkowej Euro
pie nie zagraża i nigdy zagrażać 
nie będzie.

„Żadne państwo w  środkow ej 
Europie i  na Bałkanach  —  wywo
d z i da le j dziennik koloński —  nie 
jest, ju ż  w ięcej w tym  zaintere
sowane, żeby  ze  względm c bezp ie
czeństwa iść z  Francją, a wskutek 
tego także Francja i  Anglia ni* 
mogą m ieć żadnego interesu, że
by się opierać dokonywującym się

mmmmm ko*

NIEW IDOCZNY NA SKÓRZE

fujudbeA, Koloidalny
™r̂ ™ O m ys
DAJE CERZE WIECZNA MCODOSC

BENEDYKT HERTZ.

P s i a  d r u ż b a
(Z  bajek Kryłow a).

Grzejąc się podle kuchni w słońcu południowem, 
gawędziły brytany dw a o tern i ow enu 
jak  sm akują ochłapy, jak  harapnik boli, 
jak  dziwne są niekiedy odmiany psiej doli, 
czem się może oznaczyć pies, a czem się błaźni...
W końcu rozm ow a przeszła na tem at przyjaźni.

— Najmilsza rzecz — pow iada As — mieć przyjaciela. 
Przyjaciela, co sm utek 1 radość podziela:
czy drogę życia ścielą ci róże, czy ciernie — 

stać  będzie przy tobie wiernie.
— Ot, gdybyśmy, na przykład, mój poczciwy Nero, 
zw iązali się przyjaźnią serdeczną i szczerą, 
lepiej, o! dużo lepiej byłoby nam  obuł

— Czy niema na to  sposobu? — 
przerw ie mu Nero. — Powiedz, proszę bardzo, cóżby 
mogło przeszkodzić zaw arciu tej drużby?

Co do mnie, 
dziwię się naw et ogromnie, 
że dotąd sam olubnie tak się życie wiodło,
Ludzie psa uw ażają za  przyjaźni godło 
tymczasem zaś drobnego konfliktu w ystarczy — 

pies na psa warczy.
— A więc od dziś — As szczeknie — nigdy, nigdy to  już 
nie powtórzy się, bowiem zawieram y sojttrz.
T u  w podskokach nasze brysie 
obejm ow ać zaczęły się.
—  Druhu miły, łapę daj-że!
— Pozwój, niech ci w ślepia zajrzę!
— Mój ty, istny Piladesłe!
— Mój ty, drogi Orestesie!.„

A gdy tak se św iadczą piesie 
raptem  ktoś otw orzył kuchnię.
W onna para  kłębem buchnie

i między przyjaciół padł 
gnat.

Porw ały się brytany, skoczą 1... o rety! 
jak się nie zaczną tarzać, gryźć, tarm osić... 
jak  się nie chwycą za grzbiety,
T rzeba było ze studni kubłem wodę nosić, 
nim się nareszcie puściły 
okrw aw ione i bez siły.

t śród ludzi przyjaciół takich mamy dość. 
jeden drugiem u kadzi, całuje go, ściska...
Lecz wystarczy rzucić kożć — 
pożrą się, jak  pslska.

w Europie środkowej i na Bał
kanach nowym orientacjom4*.

A  co ma być skutkiem owych 
„nowych orientacyj44 ku Niem
com, a bez Francji i Anglii? „Na
rody mają zapewne tylko jedno 
życzenie: żeby takie (jak w 1938 
roku) nowe porządki (Neuord- 
nungen), które także w nadcho
dzącym roku muszą być przepro
wadzone, nastąpiły na drodze p o 
kojow ej• Ryzyko ustępstwa  we 
właściwym czasie jest zawsze 
mniejsze niż ryzyko wojny**.

Sens noworocznej nowiny hitle
rowskiej jest taki: k to  zawczasu 
kapitulując poczyn i ustępstwa, te  
mu „Trzecia“ Rzesza nie zagraża 
i n igdy zagrażać nie będzie.

Spieszcie się i nie ociągajcie 
z kapitulacją — woła „pokojowa4* 
„Trzecia44 Rzesza. Kanclerz Hitler 
zwiastuje „tisp oko jenie4*. A tym
czasem świat się zbroi oo sił i bez 
wytchnienia. W tym wyścigu zbro 
jeń nie jesteśmy na szarym końcu. 
O nowych niem ieckich „porząd
kach44 nie chcemy słyszeć. Na „po 
kojową4* rewizję według wzorów 
austriackich lub sudeckich nie ma 
w Polsce miejsca. Państwo samo
dzielne, zdolne do obrony, i na
ród ożyw iony duchem niepodle
głości zam iast kapitu lacji zawsze 
bierze na siebie ryzyko  w ojny.

BENEDYKT ELMER

Na progu nowego roku
Oświadtzenle sen. Berengera.

przewodnicz, komisji zagranicznej Senatu francuskiego
Jutrzenka 1939 roku nie wscho

dzi na roziskrzonym gwiazdami 
niebie ponad spokojną taflą wód 
morskich. Czerwień tego świtu 
to czerwień krwi i namiętności 
wśród wzburzonych żywiołów.

Przez siwe prześladow ania ra
sowe Niemcy wskrzesiły w Euro
pie Środkowej wszystkie te zmo
ry, o których sądziło się, że nale
żą do dawno minionej przeszłości.

Włochy, pow odow ane zawiścią 
i przeczulone swą manią wielko
ści, pragną Morze Śródziemne i 
Afrykę w krwi w ykąpać po to, 
by odbudow ać starożytne państw o 
rzymskie.

Poruszone są wszystkie ludy 
mahomc4ań9kie, porozum iewają 
się i spiskują na przestrzeni od 
Bliskiego W schodu aż po Atlan
tyk, pragnąc na gruzach brato
bójczego Zachodu wskrzesić arab 
skie państw o Koranu.

Postęp zaś wiedzy i techniki po 
głębił tylko namiętności ludzkie, 
nie przynosząc najmniejszego ani 
m oralnego am duchowego uspo
kojenia.

W praw dzie jesień 1938 roku o* 
depchnęła widmo wojny św iato
wej, ale drugim razem może nie 
powtórzyć się Monachium, ponie
waż nigdy okoliczności nie są te 
same.

Co przedsięwezmą Chamberlain 
*! Halifax w Rzymie? Czy uda im 
się doprow adzić Mussoliniego do 
rozsądku na Morzu śródziem* 
nym? A jak zachowa się Hitler 
na drugim końcu osi? W jakiej 
mierze i w jakiej formie wpłyną 
w dniu 10 b. m. w Rzymie wy
padki hiszpańskie na sytuację w  
Europie?

Jedno jest bezsporne: Francja
musi być przygotow ana, również 
Anglia. N iewątpliwie oba te pań* 
stw a w ostatnich miesiącach wie* 
le dokonały. Dziś są lepiej prży- 
gotow ane do oporu i uzbrojone, 
aniżeli jesienią.

Nie należy też nie doceniać na* 
strojów w Ameryce, k tóra zdecy
dowanie w rogo przeciw staw ia się 
prześladowaniom i metodom gwał 
tu europejskich dyktatorów .

Będzie to wym agało wiele zim
nej krwi i dalekowzroczności, by 
uratow ać i utrzym ać pokój w tym 
rozpoczętym roku, najeżonym ty* 
loma niebezpieczeństwami. 1 bę
dzie to wymagało wytrwałości, u. 
poru i woli do zwycięstwa, aby 
bronić jakiś kraj niesprawiedli* 
wie napadnięty. Ale dzieje Fran* 
cji pokazały, że za każdym razem, 
gdy zachodzi potrzeba, Francja u- 
jaw nia te właiściwości.

Życzliwa współpraca
Podpisanie p a k tu  brytyjsko-

włoskiego z dn. 16 kwietnia 
1938 r. poprzedziła — Jak pamię
tamy —  wielka ofensywa wojsk 
„powstańczych44 w  Hiszpanii, któ
rej cele polityczne były nie mniej 
ważne i istotne od czysto militar
nych, strategicznych. Chodziło 
mianowicie, nie tylko o zadanie 
klęski armii republikańskiej, lecz 
—; jednocześnie —  o utorowanie 
p. Chamberlainowi drogi do sfi
nalizowania wielce niepopular
nych w Anglii układów. Klęska 
Republiki Hiszpańskiej miała być 
argumentem, miażdżącym przeci
wników chamberlainizmu. Bo sko-. 
ro panem sytuacji—  jak to sobie 
kalkulowano — pozostanie p. 
Franco, to znaczy jego potężny 
rzymski protektor, któż uzna za 
możliwe i potrzebne staw ać w o- 
bronie pokonanej Republiki, któż 
zdoła się oprzeć elokwencji p. 
Chamberlaina, wołającego o pacy 
fikację stosunków z W łochami za 
wszelką, choćby najwyższą cenę.

Ale — chłop strzela, a Pan Bóg 
kule nosi. Szturm owe dywizje

włoskie, które szły na czele ofeitsy
wy „powstańczej4' w iosną ubie
głego roku, strzelały gęsto 1 bez 
rachunku, nie w ystrzelały sobie 
jednak zwycięstwa, tak pożądane 
go dla kontrahentów  umowy 
kwietniowej.

Dalszy rozwój w ypadków  opóź 
nił wejście tej umowy w życie. 
Dopiero w końcu roku, wśród licz 
n y ch  tru d n o śc i i n ie p o r o zu m ie ń ,
zdołał p. Chamberlain przeforso
wać w parlamencie swój pakt z 
Mussolinim, a okoliczności tow a
rzyszące tej operacji niezbyt po
myślnie w różą o pożytku i owoc
ności zaw artego na papierze po
rozumienia.

Premier brytyjski należy jednak 
do ludzi upartych, zwłaszcza gdy 
chodzi o „obronę pokoju44 w sty
lu monachijskim. I dlatego, nie 
zrażając się bynajmniej ani fak
tem nowych transportów  włos
kich do Hiszpanii, ani też gw ał
townością rewindykacyj faszy
stowskich pod adresem Francji, 
jedzie p. Chamberlain w najbliż 
szych dniach do Rzymu, wchodzi

P&ŁD A R M O
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Przed czterem a laty w łoska pra
sa pisała z dumą o wynalezieniu 
przez młodego profesora Enrico 
Fermi nowego pierw iastka, nazw a
nego przez wynalazcę „elemen
tem nr. 934-. „Faszystow skie zwy
cięstwo na polu nauki!44 — wołała 
z triumfem prasa faszystowska.

W  roku ub. Fermi otrzym ał na
grodę Nobla, a  w miesiącu ub. 
przyjechał osobiście do Sztokhol
mu po odbiór nagrody.

Dziennikarze szwedzcy byli zdzi 
wicni, że Fermi przywiózł ze sobą 
nie tylko żonę, ale także dwoje 
małych dzieci i bardzo obfity ba
gaż.

Na odjezdnym prof. Fermi o- 
św iadczył: „Nie wracam  więcej do

W łoch, moja żona z dziećmi już 
odjechały do Ameryki, a ja nieba
wem wyjeżdżam. Ostatnie ustawy 
włoskie uniemożliwiają mi dalszy 
pobyt w tym kraju i dalszą pracę 
naukową.

Jak panowie wiecie— tu „zwy
cięzca nauki faszystowskiej4* — 
uśmiechnął się smętnie — jestem 
żydem 44.

m
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niejako z własnej woli w  paszezf 
groźnie ryczącego lwa, w nadziej 
że ta odw aga z uległością potnie, 
szana spacyfikuje notorycznego 
drapieżnika i natchnie go respek
tem dla wzniosłych ideałów po* 
wszechnego pokoju 1 pojednania. 
Być może, że p. Chamberlain ufa 
talentom  dyplomatycznym nieod* 
łącznego lorda Halifaxa, być m o . 
że — . wierzy przesądnie w ma
giczną' moc sw efo^rparasoia, fctó 
ry lepiej niż pancerz i tarcza o* 
chronna zabezpieczyć ma właśd* 
cielą od przykrości zaw odów  I 
rozczarow ań, ślepa w iara, naiw . 
ność czy też może nie znającą 
skrupułów bezwzględność w dzia
łaniu na korzyść pewnych grup 
w arstw  uprzywilejowanych, decy
dujących dziś o polityce brytyj* 
skiej?... Nie będziemy tu rozstrzy. 
gać tych pytań i wątpliwości, któ
re zresztą potrosze wy święta ją 
się same, — chodzi nam bowiem
0 coś innego.

Trzeba mianowicie zwrócić n* 
wagę na szczególny „zbieg oko
liczności44, który sprawił, że wła
śnie w przeddzień wizyty rzym
skiej p. Cham berlaina— p. Franco, 
hiszpański agent Mussoliniego „do
specjalnych zleceń*4, rozpoczął 
znowu, głównie siłami włoskimi, 
gw ałtow ną ofensywę na froncie
katalońskim. Pomimo najlepszych 
chęci dyrygentów i w ykonawców 
tego nowego natarcia, wyniki są 
—  jak  dotychczas — niezwykle 
mizerne i nic jakoś nie przema
wia za tym, by w sytuacji dzisiej
szej „narodowe*4 wojska w łosko, 
niemiecko -  m aurytańskie mogły 
odnieść sukces decydujący. Ale 
przejawy ofensywnych zdolności 
w ojsk „pow stańczych4* są p.
Chamberlainowi na rękę w sto
sunkach z własną opozycją, oce
niającą krytycznie potrzebę i per
spektywy rzymskiej podróży, zaś 
p. Mussolinieinu ułatw iają rozmo
wy z dostojnym gościem na te
maty hiszpańskie. Jeśli bowiem 
„powstańcy** atakują, a Republi
ka wciąż jest w niebezpieczeń
stwie, pozycja jej faszystowskich 
wrogów staje się mocniejsza, a 
targi i przetargi ciągnąć można
jeszcze długo.

W ytw arza się sytuacja analo
giczna do stanu rzeczy z  m arca
1 kwietnia r. 1938. Na „osi4* Lon
dyn - Burgos -  Rzym pojawiają 
się w yraźne a niepokojące ozna
ki —  „życzliwej współpracy44 w 
bardzio celowej, zorganizowanej 
formie. Jest to jedna z przyczyn, 
dla których dem okracja traktować 
musi rzymską podróż p. Cham
berlaina z wielką, nie pozbawioną 
zrozumiałych obaw , czujnością.

BdL



Koniec Jeżowa
Beria na scenie
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W Szkole Budowy Maszyn Wa
welberga i Roiwanda, sytuacja w 
ostatnich dniach nie uległa zwia
nie. Sprawę tę omawiał obszernie 
artykuł tow. L. Wasilewskiej w 
numerze czwartkowym. Skanda
liczna uległość kierownictwa szko
ły wobec „żądań" bojówek „naro
dowych* wywołuje oburzenie wy- 
rażane m. in- przez organizacje i 
oeoby prywatne których listy, jak 
maa inform ują, napływają do Dy- 
w keji uczelni.

•Q p rsyezynq  p o w sta w an ia  r ó t .  
Pych c h o ró b , o d b ie ra ją  a p e ty t, 
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N o ie ty  dbać O n o rm a ln e  fun
k c jo n o w an ie  to lq d k a  I k l i te k  
O r ie t  re g u la rn e  w ypró tn ien io .

Z io ł a  z  g ó r  h a r c u
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*ormu|q  trowieme, c ty l tcz o  la. 
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Oziotajq tworzeniu lie  tłuszczu, 
wydalajq s u b s t a n c j e  gnilne. 
5'* wr wolujq pr ty iwyczajema 
Otosowone sq równiet skutec*.

'* " ,  e i e rP*eniach w ą t r o b y ,  
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t e lc io w e j ,  r e u m a ty z m ie ,  ar t re -  
y ł m i e - h« fn o ro id ach  i otyłotct.
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D » a IA U E r ą

został jeszcze „narkomwodem" 
(komisariat transportu wodnego), 
aie pamiętajmy, że także Jagoda 
został przed procesem i straceniem 
— komisarzem poczty. Gczety so
wieckie o Jeżowie obecnie groźnie, 
złowieszczo milczą—

Podobno Jeżów jest chory na 
grużlic;. Możliwe. Ale naturalnie, 
nie o to chodzi. Nie to rozstrzy
gnęło o losach Jeżowa! Przede 
ciężko chory Mężyński był szefem 
policji politycznej przez długie 
lata, chociaż faktycznie Jagoda 
wszystkim kręcił. Przyczyny nie
łaski, w którą wpadł Jeżów, są jas 
ne. Po pierwsze on to był aran
żerem ostatnich czystek, procesów 
i rozstrzeliwań i Ściągnął na sie
bie — /  STALINA  — nienawiść 
społeczeństwa; trzeba społeczeń- 
otwu pokazać, że Stalin jest czy
sty jak łza; że wszystkiemu jest 
wrnien okrutny Jeżów. Znana po
lityka zwalania winy na wyko
nawców woli Stalina. A po dru
gie, Jeżów był okrutny i bez. 
względny, szalał, chwytał, rozstrze 
liwał, ale — popełnił niejedną gaf 
fę. Wszak to za Jeżowa np. uciekł 
do Japonii z armii Dalekiego 
Wschodu jeden z poważniejszych 
agentów policyjno -  politycznych. 
Niezadowolenie w kraju się sze
rzy. Winien oczywiście Jeżów!

Będzie to szczęściem dla Jeżo
wa, jeśli spokojnie sobie umrze na 
gruźlicę, znienawidzony przez 
wszystkich.

Z Kaukazu sprowadził Stalin 
następcę — Berlę. Wiernego i ©- 
krutnego przyjaciela, który przez 
wiele lat stał na czele gruzińskiej 
„Czeki". Czy zmieni się system? 
Zastanawia się nad tym mieńsze- 
wicki „Soej. Wiestnik" (z 27 grud
nia). O zmianie systemu mowy 
nie ma! System stalinowski musi 
CORAZ BARDZIE] opierać się 
na terrorze. Jego „baza socjalna" 
zwęża się coraz bardziej. Ale Be
ria może nieco zmienić metodę. 
Beria jest to „fachowiec" lepszy od 
Jeżowa. A więc terror może bę. 
dzie nie tak bezmyślny, jak przy 
Jeżowie. Beria podobno rozesłał 
fu i 150 (! )  komisy] do więzień i 
obozów, aby zbadać przyczyny u 
więzienia tysięcy techników, dzia
łaczy przemysłowych i t. d. Są to 
wł-iściwie więźniowie raczej nie
polityczni; aresztowani zostali za 
różne „uchybienia", za szkodnic- 
two („wreditielstwo"), za „szpie
gostwo", za pokrewieństwo i zna
jomość z „wrogami hidu".

Możliwe, że Beria uwolni tysią
ce jeżowowskich więźniów. Ale 
pewne jest, że aresztuje nowe 
tysiące. Azjatycka dyktatura Sta- 
lina wymaga rosnącego terroru, 
bo inaczej utrzymać się nie może. 
Być może Stalin czuje, że „sy
stem" Jeżowa NISZCZY PRZE-

Kraj jest zakuty w kajdany je. 
żowowsko -  beriowskiego strasz
nego terroru. Odpowiednikiem 
tego krwawego terroru na „fron
cie" ideologicznym jest podręcz, 
nik, ułożony z udziałem Stalina 
p . t. ,J<rótki kurs historii partii 
komunistycznej". Czytamy na o- 
kł&dce „Kursu", że został wydany 
w 6 milionach egz. Cały kraj jest 
przeszkalany według tego „kate
chizmu stalinizmu", jak go nazy
wa tow. Dan. Nauka? Ani śladu! 
Wszak postanowienie Centr. Kom. 
partii oświadcza, że jest to „ofi- 
cjalnie skontrolowana przez Centr. 
Komitet interpretacja podstawo
wych kwestyj historii partii i mark 
sizmu -  leninizmu, nie dopuszcza, 
jąc iadnych interpretacyj dowol
nych". A  więc dc&nat. Nauka 
się zatrzymała. Powstał nowy 
„Iłowajskij" (carski podręcznik 
historii dla szkół). Tow. Dan kpi 
z takiej „nauki" i wykazuje, że 
wszystkie „fakty" są wywrócone 
do góry nogami, aby z „nauki", 
zrobić apoteozę Stalina. Psycholo
gicznie — to wschodnia zachłan
ność na kadzidła i pochlebstwa; 
społecznie — to bojaźń własnej, 
niezależnej myśli wśród podda
nych...

A więc stalinowski Centr. Ko
mitet ustanowią „dogmat" „nau
kowy", obowiązujący wszystkLh, 
a Jeżów i Beria pilnują, w otoczę- 
niu szpiegów i katów, by ten „do
gmat" był przez wszystkich uzna
wany l wyznawany.

Rzecz jasna, że taki stan rzeczy 
musi odbić się na sile państwa. 
Rzecz jasna, że bez końca ten stan 
rzeczy trwać nie może.

K. CZA PIŃSKI.
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ną i bezwartościową rzeczą?
Rozumiem , że dla Ciebie, Czy

telniku, i dla mnie, którzy ani to
rów saneczkowych, ani ślizgawek 
nie dzierżawimy, obojętny jest 
każdy śnieg, nawet ten, co w te j 
chwili pada, a cóż dopiero zeszło-

IXCA,X l i O  a  |  ,  ,

domowych (1-szy ł rocznY- Ale postawcie się w sytua- 
dzień) i cji burmistrza wielkiego miasta,
K urs dla pom ocnic; którem u aura jako podarek 
domowych (2-gi gwiazdkowy złożyła na mieście 
ózień) I pół miliona metrów sześciennych

śniegu, którego w żaden żywy spo
sób nie dało się w starym roku u- 
przątnąć, a wówczas nie będzie
cie twierdzili, że zeszłoroczny 

K urs dla P ań  Do- śnieg nic was nie obchodził 
mu (2-gi dzień) j \ j y  z  Tobą, Czytelniku, jeśli nie
K urs dla Pań Do- mamy  innych trosk i kłopotów, 
mu (3-ci dzień) i . . . . .  , , 1
Pokaz d t  p  '  1 słaJemy  *  °kn ie  i wyglądamy na
la- - ” ulicę, która stopniowo pokrywa

się coraz grubszą warstwą śniegu 
i może znajdujemy, że te wirują-

 ____ ___  ______ ce w powietrzu pła tki i ten cicho
dział w kursach, proszone są o wcze- ścielący się ńa dachach domów, 
śnlejsze zgłoszenia (tel.^ 311-02) na chodnikach i jezdniach pok. o-

wiec ze śniegu, tworzą ładny wi
dok.

Zeszłoroczny śnieg
Gdy chcemy określić obrazowo haju albo Barcelony! Im  nigdy

śnieg na głowy nie pada... No, nie
fortunne przy kłady.x Tam cos 
gorszego pada na m i a s t o A l e  - -  
powiedzm y — Monte Carlo, Kai 
ro, Heluan... nie znają wcale śnie
gu. Szczęśliwe miasta. Albo We- 

, necja. N ie trzeba wcale płacić za

I zwózkę śniegu do kanałów. Śnieg 
sam odraza pada do kanału. O- 
szczędność i  wygoda.prawdę taką dla każdego ooojęz-

rzecz, która nie przedstawia dla 
nas żadnej wartości, która ruts nic 
a nic nie obchodzi, do której 
zgłaszamy nasze zupełne desinte- 
ressement, wówczas porównywa
m y ją z zeszłorocznym śniegiem. 
„Tyle nas to — powiadamy — ob
chodzi, co zeszłoroczny śnieg".

domowych (3-ci 
dzień)
K urs dla P ań  Do- 
mu (1-szy dzień)

w godz. od 10 do 19-ej. 
Inform acje i pokazy
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Kiedy otrzymamy
popularny odbiornik radiowy

Nowy rok zaczyna się dla radio 
fonii polskiej pod doskonałymi 
prognostykami. Liczba abonentów 
Polskiego Radła osiągnie w naj
bliższym czasie milion. (Spieszcie 
się: „milioner" radiowy 1 jego 
dwaj sąsledzi otrzymają wysokie 
premie pieniężne!)

Drugim ważnym etapem w dzia 
łe radiofonizacji Polski to chwila
realizacji polskiego popularnego 
odbiornika na który społeczeń
stwo czeka od kilku lat.

Konkurs na model odbiornika 
popularnego — o którym pisali
śmy — pobudzić ma polską myśl 
techniczną do wysiłku. A wysiłek 
ten pozwoli na znalezienie rozwią 
zania najlepszego dla naszych wa. 
runków i naszych potrzeb, zwła
szcza, że dzięki Inwestycjom tech 
nicznym, a mianowicie budowie

    ̂ trzech stacyj o s;le 10 Kw. sześciu
MYSŁ, PODWAŻA OBRONNOŚĆ , stacyj o sile po 50 Kw. i powięk-
ZSSR. Ale Beria będzie musiał szeniu do 500 Kw mocy centralnej
kontynuować (może bardziej „fa- stacji Polskiego Radia w Raszy-
chowo"?) jezowowski terror. { nie _  cała Polska pokryta została

polskimi falami radiowymi o odpo 
wiednim natężeniu, aby każdemu 
mieszkańcowi Polski umożliwić, 
dobrodziejstwo łatwego i taniego 
odbioru radia.

Dzięki odbiornikowi popular
nemu, dafoby się niewątpliwie wy 
równać różnice w radiofonizacji 
wsi i miast, jakie istnieją jeszcze 
między poszczególnymi częściami 
kraju.

Ze statystyk, posiadanych przez 
Polskie Radio wynika, że pod 
względem nasycenia radiowego 
przoduje grupa województw za
chodnich, gdzie jest 44 abonentów 
na 100 mieszkańców. W dalszei 
kolejności są województwa cen
tralne (35 pro mille), południowe 
(20 pro mille) i wreszcie wschod
nie, mające nasycenie w wysoko
ści 14 pro mille, czyli o połowę 
mniejsze od średniego nasycenia 
w całej Polsce, które wynosiło w 
ub. roku 27 odbiorników na 1000 
ludności,

Co innego burmistrz miasta! 
Śnieg pada, a on czuje, że jedno
cześnie z kieszeni miasta wypada
ją  złotówki, setki, tysiące, setki 
tysięcy złotówek! Pada śnieg ze 
stemplem 1939, a tam jeszcze lo
ży 1938, jeszcze leży zeszłoroczny 
śnieg!

A  na domiar złego ta urbanisty
ka, psiakrew! Szerokie ulice im  
buduj, arterie. Pięćdziesiąt me
trów, sto metrów szerokości, żeby 
więcej śniegu było do sprzątania, 
żeby więcej złotówek z kasy m iej
skiej wyfruwało!

Są jednak szczęśliwe miasta na 
świecie, które w czepku s ię  pew
no urodziły. Taki burmistrz Szang-

I  nawierzchnia asfaltowa nie 
psuje się od śniegu w takiej We
necji i  nie trzeba na wiosnę za 
drogie pieniądze ją naprawiać.

W ogóle w takiej Wenecji nie 
potrzeba nawierzchni asfalto
wych. Bo gdzie ją ułożyć? Na wo
dzie?! Taki burmistrz Wenecji 
śpi w nocy spokojnie i nie drży o 
to, że mu kto drogocenną na
wierzchnię asfaltową skradnie i 
nie zachodzi potrzeba przybija
nia nawierzchni w ielkim i gwoź
dziami do ziemi, jak  to w wielu 
innych miastach się praktykuje.

Nasz burmistrz też niekiedy za
sypia. A wówczas śni mu się ze
szłoroczny śnieg ułożony w sterty. 
Na miasto wychodzą tysiące bez
robotnych, niosąc w rękach mio
tły i s k r o b a c z k i P a n a  bur
mistrza oblewa zim ny pot.

Budzi się~. Chwała Bogu, to 
był tylko sen.

Wygląda przez okno. Pada Swie- 
żuteńki śnieg.

A  zeszłoroczny śnieg jeszcze le
ży. „

A zresztą, co nam do tego? Co 
to nas obchodzi? Tyle, co zeszło
roczny śnieg.

ULT1MUSl

ZAKONNI
irotuM Się.
«*ko m s u iu ją c i  Ż O Ł Ą D E K . 
**r» cifisitNiACM WĄTROBY, 

WADMIftNfI OTYŁOŚCI, 
uŚM ttUAUU HEMOROIDY 
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Problem ordynacji wyborczej
Konseiwa występuję z własnym projektem

Sprawa ordynacji wyborczej do
Sejmu i Senatu na razie — na 
martwym punkcie. Komisja sejmo
wa jest. Ale projektu nie ma — 
ani OZN-owego, ani rządowego.

Piątkowy „Czas" zapowiada, że 
w najbliższym czasie wystąpi z 
inicjatywą własną a 3 Kwestiach: 
prawa małżeńskiego, sprawy kre. 
sów i ordynacji wyborczej. Pisze: 

T utaj tak  samo trzeba przejść od 
ogólnikowych twierdzeń do konkret
nych projektów. Jak dotychczas, 
konkretna inicjatyw a wychodzi tyl-

SUKNIE, PŁASZCZE
s e n y  n a j t a ń s z e

najnowsze
m o d e l e

M .  E I S E N B E R G  S s t t i
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ko a kół lewicy, która opowiada gig 
za powrotem do systemu pięcioprzy. 
mlotnlkowego. Inne kierunki, mię. 
dzy innymi O Z N , w t e j  tak donio
słej sprawie, dotychczas się nie wy
powiedziały. Wychodząc z założenia, 
te  wszelka zwłoka w przeprowadze
niu reformy prawa wyborczego by
łaby szkodliwa, mamy zamiar ju ś  
to najbliższym  czaste wystąpić s na
szym  w  tej sprawie projektem .

A więc jest przygotowywany 
konkretny projekt konserwatywny. 
Jesteśmy ciekawi—

Czy inicjatywa konserwy wpły
nie na dalszą ewolucją sprawy or
dynacji — nie wiemy. W  każdym 
razie „miarodajne" czynniki mil
czą. Milczą zawzięcie.

Serce człowieka
Proszono mnie przed

napisała coś do 
przed-

niami, żebym napisać
raKowskiej jednodniów ki
(yborczej. coś o Krakowie.

^sokienMyariaęckieb w iiż e T ei
ywa ulic, w których zna s-erSP! k 
y kamień, każdą szczerb /
“ •D ni Przeżyte^  ̂ tutaj ^  
re i złe wyminęły się d'no' ' L- 
ancern. Rok 1918 — rok fJ JL 10” 
ok 1932 — wszys.kie lata

stopady i wszys.kie marrnu 
inki, kiedy przed domem robo^ 
■Mym huczał t!um, głow a 
v°wie, ramię przy ramieniu i 
y klaskały końskie kopyta o a i 
' a j j l t  szerokiej j e z d n i  ^  
Krakowa — ludzie, których sie 

zapomma. Twarze tych, k:órzy 
f i !  PracuJ4, — 1 twarze tych

Opływał** " ie ma między na^,,• rzvih !?y Z pamięci, mijały 
rzychodz.lv na ich miejsce inne

 i gubiło się wszystko w tłumie
wspomnień długich lat, przeży
tych pod złotym dźwiękiem hejna
łu, w szeleście rozłożystych kasz
tanów, biegnących pierścieniem 
zielonej alei.

I nie napisałam niczego. Ałe wi
docznie było mi to przeznaczone 
bo dziś muszę napisać o człowie
ku z Krakowa. Naieży mu się 
wspominek, należy mu się osobne 
miejsce w prędko płynących chwi
lach, gdzie zbyt często, wobec 
spraw i cierpień ludzi zapomina
my o człowieku.

A przecież na człowieku stoi 
wszystko, i * człowieka wyrasta, 
z jego myśli, z jego pracy, z jego 
zdrady i z jego wierności. To, o 
czym chcę pisać, nie jest opowie
ścią o zdradzie — jest króciutką 
legendą o niezłomnej wierności.

W dniu osiemnastego grudnia 
wędrował przez uliczki Dąbia, po 
trzaskającym mrozie stary, stary

człowiek. Pomałutku szedł, noga 
za nogą, stare ręce napróżno szu- 
ka>y odrobiny ciepła w kieszeniach 
przewiewnego paletka. Mozolnie 
szedł stary człowiek, ostrożnie sta 
wiając stopy po gołoledzi wąskich 
uliczek. Aż go podparło czyjeś ra
mię. Starcze, zamglone oczy spoj
rzały uważnie — rozpoznały. Aż 
tu i z drugiej strony pośpieszył 
ktoś z pomocą. Stary człowiek za
machał przecząco dłonią, uwolnił 
ramię.

 ̂ ■— Nie, nie... W ąs, towarzyszu, 
o ja znam... A tamtego nie znam... 

Jakże-by to było, żeby mnie nie 
socjalista prowadzł! do urnyt

Krok za krokiem, krok za kro
kiem przez wąskie uliczki Dąbia. 
Już i lokal komisji wyborczej. Z 
trudem starcze p uca chwytają po 
wietrze — z trudem stare stopy 
brną przez oblepione śniegiem 
schodki. Jeszcze się tylko dowlec 
do krzesła, wyszukanego przez ko 
goś z życzliwych. Zwisa przez po
ręcz siwa głowa, mgłą zasnuwają

się oczy, ze świstem usta chwyta
ją powietrze.

— Wstydzili by się panowie tru 
pa wlec do urny — krzywi się 
ktoś za stołem komisji. — Mandat 
i tak przerież będziecie mieli, po 
co dobijać starego człowieka, l a k  
wam zależy na tym jednym głosie!

Stary człowiek prostuje się. Za
mglone oczy nabierają blasku.

— Nikt mnie tu nie wlekł. Ja 
jutro umrę, ale dziś muszę swoj 
głos oddać, jak się należy. Póki
żyj?-..

Dygocąca dłoń bierze kopertę. 
Trzeba pomóc włożyć do niej kart 
kę wyborczą. Ale starcze oczy 
sprawdzają jeszcze raz — czy aby 
na pewno zniknie koperta w otwo 
rze skrzynki, czy aby na pewno 
nie pójdzie na przepadłe jeden 
glos.

Potym już stary człowiek odcho
dzi. Pomałutku, dysząc ciężko, ma 
cając przed sobą dłońmi jak śle
py. Po trzaskającym mrozie, w wy 
iskrzony śniegiem i słońcem zimo
wy dzień wraca do domu.

Stary człowiek ma siedemdzie
siąt cztery lata. Zdarł oczy. nogi 
i ręce po rusztowaniach, w wapien 
nym pyle, w ceglanej kurzawie mu 
rarskiego żywota. Z siedeindziesię 

! ciu czterech lat czterdzieści trzy 
; przebył w organizacji. Nie miał się 

w co ubrać na mróz, nie przygo
towała mu niczego o osiem .at star 
sza, zniedołężniała żona. Nie miat 
dzieci ani wnuków, któreby porno 
giy mu iść. Ale w ten dzień nie 
mógł, nie umiał zostać w domu — 
musiał spełnić to, co uważał za o- 
bowiązek.

Nie wiele się pomylił, odpowia
dając panu z komisji wyborczej. 
Umarł nie na drugi dzień wpraw
dzie — ale w dwa tygodnie póź
niej, trzeciego stycznia.

Z odległego Dąbia ponieśli go 
towarzysze na ramionach, aż na 
cmentarz Rakowiecki. Pochyliły się 
nad grobem czerwone sztandary, 
którym służył wiernie do śmierci.

Nazywał się Franciszek Kotusiń 
ski. Ale nie nazwisko jest tutaj 
ważne. Objawiło się w Kotusiń-

skłra w formie najdoskonalszej ser 
ce Krakowa, zawsze wierne i nie
zawodne. Ale serce bije nie tylko 
w Krakowie — i przejawia się rie  
tylko w wielkich, ale i w drob
nych sprawach — to serce, któ
rym żywi i karmi się idea.

Ale nie tylko serce Krakowa. Kie 
dy w Warszawie patrzyło się na 
naszych chłopaków, marznących 
przy rozdawaniu kartek wybor
czych, kiedy szczeniaki kilkunasto 
letnie schlapane od stóp do głów 
klajstrem przez całą noc lepiły a- 
fisze, kiedy ludzie stali na ulicy ?* 
do odmrożenia palców i uszu — że 
by każdy przechodzący mógł otrzy 
mać kartkę z numerkiem, i >riedy 
porównało się to z płatnymi najem 
nikami z opaskami różnych list na 
ramieniu — wiedziało się na czym 
polega nasza siła.

Na wierności ludzkiej, na czło- 
wieczem bijącym sercu, które 
Czerwonemu Sztandarowi ślubo
wało i dotrzyma.

WANDA WASILEWSKA,
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i Dzieje kolonii niemieckich --(
B a n k ru c tw o  pruskich metod kolonialnych I

• -s.,
f : li

Dzieje niemieckiego imperium 
kolonialnego są nader krótkie. Pier 
w sze fundamenty pod nie zosiaiy 
po.ożone w roku 1882, a już w la
tach 1914 i 1915 kolonie niemiec
kie przesziy w ręce wojsk koaiicji. 
Jest rzeczą przy tym bardzo zna
mienną, że Niemcy stały się mo
carstwem kolonialnym za rządów 
Bismarcka, który sam byi przeciw
nikiem idei kolonialnej, obawiał się 
on bowiem że w ten sposób osłabi 
się pozycję Niemiec na kontynen
cie pod względem wojskowym,, po 
litycznym, a nawet ekonomicznym 
i wywoła się niepotrzebnie konfli
kty. Analogiczne stanowisko do Bi
smarcka zajmował równocześnie 
w e Francji „tygrys*' Clemenceau, 
który stacza! heroiczne boje z gabi 
netem Juliusza Ferry'ega, gorące
go propagatora i realizatora roz
szerzenia francuskich wiości kolo
nialnych.

Już w dawniejszych czasach hi
storia notuje próby usadowienia 
się Niemiec w dalekich krajach za
morskich. W roku 1521 cesarz Ka
rol V podarował Venezuelę rodzi
nie norymberskich bankierów. W 
r. 1882 Wieiki Elektor pruski zało
żył niemieckie stacje handlowe na 
Zlo.ym Wybrzeżu. Próby te jedna
kowoż nie powiodły się, gdyż by
ły dziełem bankierów i kupców, a 
nie kolonistów.

Prawdziwy początek kolonlj nie
mieckich przypada na rok 1882, w 
którym pan Luderitz, kupiec z Bre 
my, kupi! za cenę 20 funtów i pa
ru strzelb kawał wybrzeża zacho
dnio - afrykańskiego od naczelni
ka szczepu murzyńskiego. Pow 
stały stacje handlowe w Lagos, w 
Angra Pequena, a potem Niemcy 
stały się właścicielami obszarów  
między rzeką Pomarańczową a 26 
stopniem południowej szerokości. 
Gubernator kolonii angielskiej Cap 
land, dowiedziawszy się o tym, 
wysłał na miejsce kanonierkę, aby 
się przekonać, że Niemcy zawład
nęli tymi obszarami i że powstała 
kolonia niemiecka Afryki Połud
niowo - Zachodniej.

Bismarck w roku 1884 polecił
podróżnikowi, a później konsulowi 
generalnemu niemieckiemu, dr. Gu 
satwowi Nachiigailowi, zbadać po 
łożenie handlu niemieckiego w A- 
fryce i przeprowadzić rokowania 
z miejscowymi naczelnikami ple
mion. W lecie tego roku kraj Togo 
objęty został przez Niemcy w for
mie protektoratu. Następnie dr. Na 
chtigall udał się do Kamerunu, 
którego naczelnicy krajowi prag
nęli dostać się pod panowanie an
gielskie, ale nie mogli doczekać się 
Anglików. Wskutek tego i Kame
run stał się kolonią niemiecką.

W roku 1884 również młody po
dróżnik niemiecki, dr. Karol Pe
ters, przybył do Zanzibaru z dw o
ma towarzyszami. Podróżnicy po
dawali się za Anglików, zawarli 
szereg układów z plemionami i w 
ciągu miesiąca nabyli terytoria 
wielkości 60 tys. mil. kw. Po po
wrocie do Berlina dr. Peters zało
żył niemiecką Zachodnio - Afrykań 
ską Kompanię i zbierał kapitały na 
ten cel. Przedsięwzięcie okazało się 
ponad siły Niemiec i część teryto

riów przeszła w ręce angielskie, na 
tomiast Tanganyika i Ruanda U- 
rundi pozostały w ręku Niemiec. 
Sposób organizowania kolonij 
przejęto od Anglików, naśladow

cy jednakowoż okazali się mniej nej z punktu widzenia raczej polity [ Podobne niepowodzenie zazna- 
szczęśliwi od nauczycieli w stoso- czuo - mocarstwowego, niż ekono- cza się w kwestiach ekonomicz- 
waniu ich metod. j micznego. Kolonie, które p od iega-' nych. Eksport miedzi, nafiy, orze-

Wilhelm 11 stal się entuzjasty-J ły zrazu minis.enum spraw zagra- j chow kokosowych, skór, bawemy

Nie due my podzielić losu Abisynii
nftraci* w ©frutti

cznym zwolennikiem idei kolonial j nicznych, otrzymały wiasny resort
ministerialny. — Polityka koloniał 
na Niemiec spo.kaia się z zupełnym 
fiaskiem na wszystkich terenach. 
Koloniści nie chcieli się w nich osie 
dlać i na jednego przybysza w ko
loniach niemieckich przypadało 50 
w angielskich. Niemieckie metody 
postępowania wobec krajowców 
były bezwzględne i okrutne, pole
gały na ucisku i wyzysku. Dopro
wadziło to do ustawicznych starć 
i powstań, z których najsłynniej
szym było powstanie Herrerów. 
Niemiecki sekretarz kolonij stwier 
dził w roku 1913, że w ciągu ubie
głego 10-lecia zginęło 105.000 kra
jowców w walkach kolonialnych, 
nie licząc tych, którzy polegli z rę
ki urzędników i kupców. Ekonomi
sta niemiecki, prof. Braun, stwier
dził, że w ciągu 12 lat kolonie przy 
niosły 70 miln. funtów szterlingów 
deficytu. Same ekspedycje wojsko
we pochłonęły 20 miln. funtów.

Zapoznajmy z Tunisem
Włoskie pretensje do Tunisu obu. 

dzily zainteresowanie ogółu dla tego 
kraju, ale podczas gdv Włosi hucznie 
zgłaszają swoje pretensje, Francuzi 
spokojnie um acniają się na terenie.

F rancuska polityka kolonialna jest 
zupełnie odmienna od angielskiej, hisz 
pańskiej czy włoskiej. I  trzeba przy 
tym zauważyć, że w każdej prowin
cji używa się innych metod. Cechą 
charakterystyczną tej polityki je s t 
dążność do pełnego współżycia z tu . 
bylcaini, do wciągnięcia ich w orbitę 
wpływów kultury i cywilizacji fran
cuskiej. żadne m ocarstwo kolonialne 
nie uczyniło tyle dla podniesienia po
ziomu życia tubylców, co F rancja, ni 
gdzie różnice między nimi a  Francu
zami nie zostały tak  zniwelowane. Ta 
polityka im perialna ma swoje trady
cje we F rancji i wydala już wielu zna 
komitych wykonawców z m arszał
kiem Lyantey na czele.

F rancja chroni teraz Tunis przed . , a  , r i ogdiul, zuuuowuną ostainio na granicy 1 unisu i L ibii,
przybyw ają  wciąż nowe oddziały francuskich  wojsk kolonialnych.

% j  . -  >
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uia to w znacznym stopniu kulturę 
miną i uaduje jej charak ter niemal 
sezonowy K onfiguracja tego typu 
przyczynia się ponadto do pozostawię 
nie odłogiem w ielkich połaci ziemi. 
Wysiłek adm inistracji francuskiej 
zmierza do związania nomadów i pól 
nomadów z ziemią, a  więc do psy
chicznego przekształcenia tej masy 
ludzkiej. A wobec tego, że ziemia 
strefy stepowej nie je s t urodzajną, 
chodzi jeszcze o użyźnienie tych tere
nów. Kócnąca rozrodczość tubylców 
wysunęła na pierwszy plan zagadnie
nia agrarne.

W Tunisie istnieją 4 kategorie grun 
ióws 1) domeny, 2) leśne, S) kolek
tywno oraz 4) niesprzedażno.

W ręku państw a znajduje się obec
nie Już bardzo niewiele, zaledwie 
200.000 ha. Ziemia ta  przeznaczona 
je st na tworzenie samodzielnych gos
podarstw rolnych dla tubylców. Ob
szar gospoda; siw a zależy od jakości 
gleby. Plan przebudowy rolnej wyko
nywa się w tempie przyspieszonym, 
lak już Jednak zaznaczyliśmy, ten za 
pas złomi jest mały i znajduje się na 
wyczerpaniu. Wiadze sięgają więc po 
drugą kategorię: leśną. Znajduje się 
ona na północy kraju. W ykarezowane 
lasy, względnie małe pasy wśród la-

  sów urządza się na gospodarstwa roi
jąc z miejsca znaczne postępy. W stre  ne. Wreszcie adm inistracja państwo- 
fie przybrzeżnej znajdują się wielkie wa osadza tubylców w lasach, jako 
plantacje oliwkowe, sady, ogrody wa leśniczych, myśliwych, dozorców itp.

przypływem Europejczyków, zarów
no Francuzów, jak  i obcokrajowców. 
Zadaniem bowiem wiadz pro tek toratu  
jest dbałość o tubylców, ólicszka ich 
tam  l.óGO.OóO na wsi. Fod względem 
społecznym ludność ta  je s t bardzo 
różnorodna, Znajdujemy bot. .eru pe
wien, aczkolwiek bardzo nieznaczny 
procent zamożnych rolników, w.e.ką 
dość średnich i drobnych roimkow, 
dużo posiadaczy rńesprzedażnyeh 
ziem państwowych lub prywatnych, 
oraz b. dużo bezrolnych najemników. 
Małorolny nie żyje na swojej z,erni, 
lecz pozostawia uprawę rodzinie, a 
sani jako najem nik szuka gdzie in
dziej pracy. Socjalny uk-ad stosunków 
je st niejako wynikiem stosunków kli
matycznych.

W Tunisie rozróżnia się trzy  strefy  
klim atyczne: S trefy: 1) podgórska,
2) przybrzeżna, S) stepowa.

S trefa podgórska posama uajzdrow 
szy kkniat ula Europejczyków i dla
tego też tu ta j ulokowali się koloniści 
francuscy. K ui.ura rolna jest bogata. 
W tej strefie tubylcy posiadają nie- 
znaczną ilość ziemi własnej, pracu ją j 
jak a  robotnicy rolni na piam acjacb 
europejskich. Dopiero w ostatn im  cza 
sie władze francuskie przy stąjiiły do j 
Intensyfikacji tubylczych gospo- ] 
darstw  rolnych w tej strefie, osiąga-

J  i zbóż nie pokrył kosztów eksploa
tacji. Handel z koloniami wynosił 
zaledwie V2 %  niemieckiego obrotu 
handlowego. Jedyny wyj‘ątek sta
nowiła kolonia Togo ze swoimi 
drogami, kolejami i portami. W 
kraju tym jednakowoż znajdowało 
się zaledwie 350 Niemców, i to nie
mal wyłącznie urzędników, ofice
rów i żołnierzy.

Równie szybko, jak zdobycie ko
lonij, trwał proces ich utraty w cza 
sie wojny światowej. W pierw
szych dniach wojny światowej mio 
dy kapitan angielski, Carkeet 
Bryant, na czele 1.200 żołnierzy, 
niemal wyłącznie czarnych, zajął 
Togo. Z końcem roku 1915 w szy
stkie kolonie niemieckie były w rę
ku państw koalicji z wyjątkiem 
Tanganyiki, której bronił dzielnie 
gen. von Lettow - Vorbeck. W cza 
sie konferencji pokojowej wyłoni
ła się kwestia kolonij niemieckich 
i postanowiono rozwiązać je w 
formie mandatów pod kontrolą Li
gi Narodów. Mandat nad Togo o- 
trzymały Anglia i Francja, więk
sza część Kamerunu przypadła ró
wnież Francji, reszta nalomiast do 
staia się pod zarząd angielski, po
dobnie jak i Tanganyika. Unia Po
łudniowo - Afrygkańska objęła A- 

. frykę Poł. - Zach., a Belgowie ko- 
i lonię Ruanda Urundi.
I Obecnie na terenach dawnych

W ten sposób uzyska się wiele ziemi 
dla nowych pełnoprawnych właści
cieli.

O statnią wreszcie kategorię w ła
sności stanowi ziemia niesprze- 
dażna. ziem ia ta  (700.000 ha zamie- kolonij niemieckich znajduje się za 
szkane prze/, ok. 450.000 osób) znaj- jedwie 8.000 Niemców, którzy nie 
duje Się tylko w użytkowaniu, gdyż „ o va>: - e swe!r0 dawneeona mocy jednostronnych religijnych zrezygnow ali ze sw ego aa w n eg u
aktów  prawnych je st własnością bądź obyw tae łs iw a . W  T an g an y ice  na 
to publiczną, bądź prawną. Ożytko- 9.0OO białych  je st n iespełna 3.000 
wiec ani też prawny właściciel nie mo NiemcóW( a  w K am erunie jest ich
to  te j ziemi sprzedać. W szystkie te  
skomplikowane zagadnienia ag rarne 
znajdują się na w arsztacie. Proces 
reformy rolnej w Tunisie je s t w peł
nym toku. Zmierza on do usadowienia 
na zieini tubylców przy jednoczes
nym zapewnieniu im prawnej własno 
ścl uprawianych gruntów .

250, w Afryce Pol.-Zach. zaś 3.000. 
Mimo ujemnych doświadczeń, wy
niesionych z gospodarki kolonial
nej Trzecia Rzesza coraz usilniej 
wysuwa sprawę kolonij na front 
swoich żądań.

Niemcy sadowię sie
w byłej kolonii angielskiej

rzywne itp. Trzecia i największa stre! 
fa, a  więc stepowa, obejmuje obszary

Największy obszar zajm ują jednak 
tereny kolektywne, gdyż obszar ich

i  od Thala na pograniczu Algieru po wynosi około 2 milionów ha, a  zamie

OGÓLNY WIDOK DŻIBUTTI.

W  programie rewindykacji wło
skich jedno z naczelnych miejsc zaj 
muje port Dżibutti. Od r. 1896 mia. 
sta to stanowiące naturalny dostęp 
Abisynii do morza, posiadające naj 
lepsze warunki portowe, byio nie
jako ucieleśnieniem interesów fran
cuskich w Afryce wschodniej, inte
resów rozbudzonych w latach 
60-tych ubiegłego stulecia. Francja, 
umacniając w tym okresie swą po
zycję na wybrzeżu Morza Czerwo 
nego, na drodze dalekowschodniej, 
stworzyła zaporę somal jską, odci
nając Abisynię od morza. Los Dżi
butti był z tą chwilą przesądzony. 
Francja, panując w Dżibutti, uzys
kiwała całkowitą kontrolę nad ryn
kiem abisyńsklm. Ożywiony handel 
abisyński szedł naturalną drogą 
przez ten jedynie dogodny port nad 
Morzem Czerwonym, a zyski stąd 
płynące szły do kieszeni francuskich 
kupców i pośredników handlo 
.Wych. Francuzi zbudowali i admini

strOwali jedyną linią kolejową, łą
czącą port Dżibutti ze stolicą Abi
synii Addls Abebą. Port Dżibutti i 
’(olej do Addis Abeby dawały Fran 
cji stanowisko przodujące w kraju 
Negusa. Wpływy te zwiększyły się 
jeszcze gdy Francuzi wybudowali 
w Dżibutti tężnie solne, pozwala
jące na wydobywanie soli z wody 
morskiej — a sól była na rynku a- 
bisyńskim produktem bardzo po
szukiwanym, cenionym na wagę... 
srebra, które, jak wiadomo, było 
oodstawą waluty abisyńsk‘ej. Z ro 
ku na rok obroty poprostu rosły i 
w 1926 r. wynosiły ponad milion 
ton. Dziś obroty te znacznie wzro
sły.

Dzisiejsi władcy Abisynii nie mo 
gą p o g o d z i się z tą myślą, że re
zultat ich pracy kolonizacyjnej, w 
formie zwiększonych obrotów towa 
rowych ze światem zewnętrznym  
ma iść przez ręce francuskie.

przez M aktar aż do Sahary. N a tych 
obszarach mieszka znakom ita więk
szość tubylców.

Ziemia w te j strefie  należy do nie
licznych rodzin. Gospodarka rolna ma 
charak ter kolektywny. Uprawiający 
ziemię płacą właścicielom tenutę dzier 
żawną, najczęściej w natnrza. Lud
ność tej strefy  nie je s t jeanaa całko
wicie osiadła: mamy tu ta j zarówno 
nomadów, jak  1 półnomadów. Utrud-

szltołe są przez niespełna 600.000 o- 
sób. Tu napotyka się na największe 
trudności. Właścicieli ziemi je s t nie
wielu, a  dzierżawców setk i tysięcy. 
K ontrak ty  opierają się przeważnie na 
prawie religijnym  1 zwyczajowym. 
Przechodzą z pokolenia na pokolenie. 
A dm inistracja postanowiła więc za
prowadzić względny ład praw ny 1 
przystąpić do parcelacji (dobrowol
nej) 1 do nawodnienia tych terenów.

M IE S Z K A Ń C Y  Z A a iO D M E J .

UUJJILAL  SENEGALCZYKÓW O .U SzC ZA  MARSYLIĘ, UDAJĄC 
SIĘ DO FRANCUSKIEJ SOMALIE

W  r. 1924 Wielka Brytania odda 
ła pod zarząd Włochom niedogod
ną dla własnej administracji część 
Kenyi, kraj Juba, położony na 
wschodn m wybrzeżu afrykańskim. 
Także i Włochy pożytku wielkiego 
z kolonii tej nie miały, a zupeł
nie niewdzięczną stała się dla nich, 
kiedy po zapanowaniu nad Etiopią, 
okazała się schroniskiem p°bitych, 
a buntowniczych band abisyńskich.

Na mocy umowy oddały wreszcie 
Włochy kraj ten Niemcom, a — jak 
pisze „Paris Soir“, — Mussolini zio 
żył ten podarek Hitlerowi na szczę
śliwy początek. Niemcy już zainsta 
towali się w Afryce. Juba zmieniła 
się w Jubaland, który będzie prze
de w szystkm  niemiecką bazą ,13 
wodach Oceanu Indyjskiego. Kraj 
nie jest bogaty, choć obejmuje 60 
tys. km. kw. (tyle co nasze trzy za
chodnie województwa). Lud, zamie 
szkały tu jest na najniższym chyba 
szczeblu cywilizacji wśród w szyst. 
kich ludów afrykańskich. W ię
kszość stanowią członkowie szcze- 
nu Gallas, wyznawcy rel:g‘ę podob 
oą do religii Etiopów. Stolicą kraju

jest Chisimago, położone u ujścia 
rzeki Juby. Siedem tysięcy robotni
ków niemieckich pracuje dziś pod 
równikowym słońcem nad regula
cją rzeki Utworzenie bazy mor
skiej z portem u ujścia Juby, stwo
rzenie z niej arterii żeglownej, to 
najpierwszy krok Niemców, którzy 
znów znaleźli się na tej szerokości 
geograficznej. Skąpy kraj prócz li
chej bawełny i skóry nic więcej 
dać im jednak nie może. Wiedzą o  
tym Niemcy i dlatego coraz to no
we zastępy robotników wysyłają 
do Juby, która wiedzie przecież w 
głąb Afryki.

• lo a k a  Afr.W acłj*

Aenya

C f r i a i m a y o

MAPKA SYTUACYJNA 
„JUBALANDU“.
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IV c ł ą g n le n e
GŁÓWNE WYGRANE.
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MIMOZY KLUB O WE ZAWODY
BOKSERSKIE W WARSZAWIE

W p.ątek w południe w gali Cyrku 
odbyły się, zorganizowane przez WOZB. 
międzykliibowe zawody bokserskie, któ
re dały następujące wyniki:

waga musza: Urbański (Warszawian
ka) bije Michalika (PZL) na pkt., 

w. kogucia: M iiler (Czechowice) wy
grywa na pkt. z Możt-żyńikim (PZL), 

w. p.órkowa: Mekoslński (C) zw yię-  
ia Sierazana (Fort Bem a), 

w. lekka: Stoeki (Skra) wygrywa
1  Gnilną (Orkan) na pkt, Wcźniakie- 
w ici (Warszawianka) bije na pkt Knlgę 
(Fort Bem a), a Majchrzak (Orkan) rwy 
ciężą Selmę (Czechowice) na pkt. 

j w. półśrednia: Ko czyii ki (Syrena)
15455 bije na pkt Grątkowskiego (Czeehowri- 
34307 ; ce), zsś Frydrykiewicz (Iskra) bije na 
71964 ! pkt Treibannda (M akabi),
95742 i w. średnia: Mik5 (PZL) bije Lnkę

126371 120948 131417 141052 145088  
147968 150900 153304 155414
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421 591 88019 677 860 912 80065 302 
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w. półciężka: Osuch (Czechowice) wy 
grywa * Lisowskim (Warszawianka) 
na pkt.

w. ciężka: Albert (Gwiazda) nokan-

Za bezcen  k s i ą ż k i

|

478 531 672 29358 408 828 30121 77 I 37163 43217 55360 68368
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Z pow odu zapasu  
sp rzed ajem y najnow  
sz y  kom p let k s ią 
żek  bardzo tan io; 
K ażd y m ałym  k o sz
tem  n a u czyć  s ię  m o  
że  w ie lu  c iek a w y ch  
rzeczy  kupując n a 
sz e  k siążk i. 1. A d 
w o k a t doradca do
m ow y. W zory odw o
ła ń  pod atkow ych  
sk a rg  sąd ow ych , po  
dań do w ład z  1 urzę
dów . S p ra w y  e g 
zek u cyjn e  m a ją t
kow e, eksm isy jn e, 

rolne, budow lane, sp adk ow e, w ekslo
w e, kredytow e, w ojskow e, m a łżeń 
sk ie . W zory um ów  dzierżaw nych , o- 
fert, podań o  p racę i  t  p. —  2. P o l
sk i sek reta rz  dla w szy stk ich . W zo
ry lis tó w  p ryw atn ych , o fert, pow łn- 
szo w a ń  i t. p. 3. Z w yczaje  1 form y  
tow arzysk ie . K odeks dobrych obycza  
jów . 4. Z apobieganie c iąży . 5. Studium  
o kob iecie. C iekaw e m y śli 1 a fo ry zm y  
Cenna k s ią żk a  o d słan ia jąca  duszę  
kobiecą. 6. E sp era n to  drugim  ję z y 
k iem  każdego  człow iek a . C ały  kom 
p le t zł. 3.S5. W y sy ła m y  na listow n e  
zam ów ien ie . —  P ła c i s ię  przy  odbio  
rze. A dres: P ra k ty czn e  k sią żk i po l
sk ie , W arszaw a, L eszno N r. 60 Rb.

tuje w pierwszej rundzie Lei ni o w o I-kie
go iP Z L ) .

Sędzia w ringu p. Łajkedrey. a na 
punkty p. Chrostowski Widzów 1000.

PRZECIW

GRYPIE
T A B L E T K I

f e g a C

lIM L
DĄB — GRACO VIA 2:0 

W Katowicach rozegrany zostat w nią. 
,ek mecz hokejowy z cyklu r ózg i jh i » o 
mistrzostwo ligi hokejowej pom ęazy  
Dębem i Cracovią. Mecz wygrała dru
żyna Dęba w stosunku 2:0 (0:0, 0:0, 
2:0). Obie bramki zdobył Burda na po* 
czątku trzeciej tercji. Cracovia była lep
szą technicznie, ale atak jej zawodził 
pod bramką. Sędziowali pp: Kurhar
i Sawaryn — obaj ze Lwowa.

Spotkanie rewanżowe odbędzie się w 
niedzielę w Krakowie.
CZARNI —  W A RS Z A W IN A KA 2:1 

W e  Lwowie w meczu hokejowym o 
mistrzostwo Ligi gospodarze pokonali 
Warszawiankę. Bramki dla Czarnych 
strzelili: Czyżewski i Stupnicki, dla
Warszawianki — Werner.

P Ą S  R O W s m

Prawo
Dntgi był szczupły „• . .

o  tw arzy  nijakiej z ,  " iew ySokl* 
rozb iegan e, b e z c ^  OCZJ  ~  
Św idrujące, m ów lły d’u S  
W .*  a  ca łego  c z S w i“4 °  ~  m 6-

» T P » S c iw « 'y  z  K ^ g S k l  

■ w  te | sa m ej
ki zakfębił się  pod czasrw y ’ J3' 
8zy* s-ę, znikł. Pozostał £ ? ’ ■ UC'' 
sP ° kój. jaki ogarnia! Ko ? aienny
r;tedy. gd y  już nie t r z e b f
s 'eć i w ah ać się, lecz ty lk n ^ ” my 
Patr*eć j dzialać- ły lk0  bystro

u s i e d l i 6 n ie zatrzyiriali si? , n ie 
us.edli w  cem n ej sa lce  7 , . 
S ta n o w isk iem  h > L o  • ' y !u ' za
ne tanetn harm 0n,sty. ob lep io-, ia Petą , na p ierw szy  r, nt
n iew id oczn e, istn ia ły  n iew ielk ie
^ w t e z k i .  P row ad ziły  on e T t a k
cw a n eg o  „gab in etu 44 —  ciasnoi

c o Ss z a V itki; g d b e u n iicszczano  CO szan ow n iejszych  p ijaków .
B ucholc sam  o tw o rzy ł drzw i i 

x a trza s„  za  sob ąy  ^  «.

3CZyk- J6zek  ^ y ^ a ł  w y r a ź .
hac z v tr ^  pobrzęk cienkiegohaczyka o skobel.

Zastanawiał się: oto tu, za den-

6)

śmierci
kimi drzw iam i sied zi m ajster B u
cholc —  w ró g  n ajstraszliw szy , kat 
jeg o  narzeczonej, krzyw dziciel s io 
stry. S iedzi ze  szp iclem  i tak b e z . 
czeln ie  odb yw a tę  „konferencję44, 
że n aw et dla pozoru nie kazał so 
bie nic podać.

—  Co oni m ają ze  sob ą  do g a 
dania? —  zapytał sam sieb ie i za 
raz znalazł na to od p ow ied ź. Prze  
cieź daw no już m ów iono po fa
brykach, że B ucholc jest szpiclem  
p od szyty  i jemu przyp isyw an o  w sy  
pę całej organizacji w  fabryce dru
tu. C hciano g o  n aw et sprzątnąć. 
T ylk o  nie było  d ow od ów .

N ag łe  postan ow ien ie  poderw a’o 
Józka’ z m iejsca. T ak! On się d o 
w ie! On spraw dzi. A potym  w y
prosi, choćby w yżeb rze  u tow arzy  
szy, by w łaśn ie  jem u polecono... 
Przypom niał sob ie  suchą, ponurą  
tw arz „ K o szo w eg o 44... Ani dla zem  
s ty...— zad źw ięcza ło  mu w  uszach. 
A le przecie w ted y  nie b ęd zie  już 
zem sty . B ędzie  w yrok, w yrok  
Partii i on, teg o  w yroku w y k o .  
n aw ca. A on się już postara, jakże  
się  postara...

O dsunął b ezp ieczn ik , na la ł so 
b ie je sz c z e  jedn ą szk laneczkę w ó d -

1 ki. N ie  o b a w ia ł się upić, a  zaw sze  
cz łow iek , od k tórego  czuć w ódkę, 
cz łow iek  pijany —  jest mniej po
dejrzanym . N ieraz już Józek , u d a . 
jąc  p ijan ego  uniknął ulicznej re
w izji. D la poheji robotnik pijany 
nie by ł n ieb ezp ieczn y  —  b y ł nie
mal sym p atyczn y . P rzecie  k toś, kto 
szuka przed złą dolą  ucieczki w  
w ód ce, nie b ęd zie  jej szu kał gd zie
indziej...

W y la ł w ięc , by  bardziej było  
czuć, kilka kropel w ódk i na koł
nierz palta , zap łacił i w y szed ł, za
taczając  się.

U tica była  puścłu teńka. G dzieś  
w  dali p rzech ad zał s ię  stó jk ow y, 
a le  nie zw rócił nap ew n o  u w ag i na 
cz ow iek a , który w y szed ł z szyn 
ku i za ta cza ł się  jak najpraw idlo- 
w iej w  św iec ie , cesarsk o  -  rosyj
ską m onop olką  pijany ob yw atel. 
Józek p o su w a ł się  w zd łu ż ściany  
drew niaka, n iby to  od czasu  do 
czasu  czep ia jąc  się  jej i podp iera
jąc. Furtka przy bram ie była  o- 
'w arta . W szed ł i zaraz dosta ł się  
w  lepkie grząsk ie  b ’o to , w vp e'n ia -  
jące  p od w órk o , jak  c iasto  nieckę. 
Tu już p orzucił u d aw an ie , starając  
się  jak najm niej hałasu  zrob ić sw y  
mi krokam i, podsunął się do tyl
nych drzw i, w iod ących  do sieni. 
Znał dobrze w szy stk ie  tu tejsze za  
kam arki. W ied z ia ł, że  ów  „gab i
n et44 m iał ok no zak lejon e jakim ś 
tanim  w itrażem , a le  okno to nie by

!o w y g o d n e  do p od p atryw an ia , a 
tym  m niej do podsłuchu . Za to w  
sien i... v

U czynił kilka k roków , skrzypnę  
!y deski p od iog i, u stępujące pod  
nogam i, jak  k law isze , zaparł o d 
dech i n asłu ch iw ał... N ikt nic szed ł.

P rzy łoży ł ucho do śc ian y . T ak i 
D osk on ale! O to co zn aczy  dobrze  
znać m iejsce. P oprzez cienkie prze 
pierzenie z desek  g ło s  z w y ta p e-  
tow an ej klitki d ochodził jak przez 
skórę bębna. S łych ać było  każde  
s ło w o .

I Józef u sły sza ł targ. N ajoh y
dn iejszy  targ, jaki się  na św iec ie  
m oże zdarzyć. T arg  o zap ła tę  za  
zgu b ę, za  kajdany, kraty, Sybir 
dla kilkunastu ludzi.

B ucholc. —  T ak! Józek , d osko
n a le  rozróżniał, że  to  on w łaśn ie  
m ów i, ch ociaż  g ło su  jeg o  nigdy  
nie s ły sza ł —  m ów ił o  piętnastu  
ludziach  i żądai za to p ięćset ru 
bli. K ontrahent w  sp ortow ej czap  
ce —  szp icel o szczurzych  oczkach  
daw ał d w ieśc ie , po tym tłomaczy-ł, 
że nie ma tyle przy sob ie, po tym 
w reszc ie  ob iecyw a ł na jutro. Alt 
B ucholc był tw ardy. Tu na tym  
papierze —  Józek sły sza ł w yraźn ie  
sze le st w y c ią g n ię teg o  z k ieszen i i 
rozk ład an ego  arkusza, ma p iętna
śc ie  n azw isk , cały sztab  „b u n tow - 
sz c z y k ó w 44 z fabryki drutu. A le je
śli nic dostan ie za to p ięc iu set ru
bli, to w o li p od rzeć ten papier,

te w sz y s .k ie  sw o je  —  tak p ow ie  
dział —  „ fa ty g i44. On b ęd zie  tu 
jeszcze  czekał. B ędzie  czekał go 
dzinę, aż się tam ten nam yśli, aż  
p rzyw iezie  z m iasta  p ien iądze. M o 
że n aw et m usi się  zo b a czy ć  ze  
sw oim  „ n acza lstw em 44. On, B u
cholc, rozum ie to. P rzecież  sam  
jest też człow iek iem  zależnym . 
W ięc poczeka . Ale nie dłużej niż 
godzin ę. Po tym  zn iszczy  papier, 
albo m oże sprzeda g o  komu inne
mu...

Ten ostatn i argum ent p rzew aży ł 
sza lę . Szp icel w ied zia ł, że  Bu
cholc m oże iść  w p rost do żandar
m ów , którzy za m o ż liw o ść  w y k a 
zania się lepszym i inform acjam i 
niż ochrana, n ap ew n o  dadzą p ięć- 
ret z łotych .

S zczękn ął haczyk , rozleg ły  się 
kroki, rozm ow a b y ’a przerw ana. 
B ucholc zosta ł sam . T y lk o  po dru
giej strom e c ien k iego  przep ierze
nia z d esek , w c iśn ię ty  w  ciem ny  
kąt czaił się  jeg o  w ró g  n ajw ięk 
szy , uzbrojony w rew o lw er  i z a 
stan aw ia ł się  w łaśn ie , czy  w o ln o  
mu go  u żyć. •

S p raw a o so b ista  od su n ięta  zo 
sta ła  na bok . T eraz ch od ziło  ty l
ko o tych  n ieznanych  p iętnastu  to  
w a rzy szy  z  fabryki drutu.

(D. c. n.)

Rafii warszawskie
NIEDZIELA, 8 stycznia. 

WARSZAWA I: 7J5 Kolęda. 7.20 
Ork. wojskowa. 8.00 Dzienik. 8.15 Aud. 
dla wsi. 9.15 Nab. x kościoła św. Krzy
ża w Warszawie. Pe nab. Muz. — płyty. 
11.45 N iedole i smutki humoru radio
wego. 12.00 Hejnał. 12.03 Poranek symf. 
ze Lwowa. 13.00 Wyjątki z Pism Józefa 
Piłsudskiego. 13.05 Przegląd kultural
ny. 13.15 Muz. obiadowa (z Katowic). 
14.30 Wszystkiego po trochu — dla 
dzieci. 15.00 Aud. dla wsi. 16.30 Rec, 
fortepianowy. Haliny Sembrat. 17.00 O- 
brazek powieści Rytarda p. t-J „Wier- 
chownia"'. 17.30 Podwieczorek przy mi
krofonie. W przerwie ok. godz. 18.25 
Chwila Blnra Studiów. 19.15 „Cyklon’4 
powieść mówiona. 19.30 Orkiestra BBC.
— płyty. 20J5 Aud. inform. 2120 Muz. 
tan. (ze Lwow-a). 21.40 Gdy wielki mą- 
kocha muzykę — wesoła audycja. 22.i'j 
Muz. tan. 23.00 Ostat. dziennik. 23.95- 
Wiad. z Polski w jęz. ang.

WARSZAWA II: 14.30 Soliści: W>k.) 
Anna Peche — sopran, Lidia Kmitowa

— skrzypce. 15.00 Popularne utwory Li
szta — płyty- 16-W Muz. tan. — płyty.

w oli zap om n ieć w szy stk o , co  tu na 21 05 M0zart _  płyty. 22.00  Arnold 
pisał, w o li na wi a t r  zm a r n o w a ć . Sehónberg 1 Paweł Hindemith — pły

ty. 23.00 Muzyka taneczna — płyty. 
PO N IE D Z IA Ł E K , 9 sty czn ia . 

W A R SZ A W A  L 6.30 P ieśń . 6.35 
G im n astyka . 6.50 M uz. (p ły ty ) . 7.00 
D ziennik . 7.15 M uz. (p ły ty ) . 8.00 
A ud. d la  szk ó ł. 11.0 Z czeg o  zrobio. 
na  je s t  m oja  gu m k a  —  pog. dla 
dzieci. 11.15 Im perio  A rgen tin a  i 
ork. a rg en ty ń sk ie  (p ły ty ) . 12.00 
H epnał. 12.03 Aud. południow a.
13.00 Aud. c la  kupców  1 rzem ieśln i
ków . 15.00 T eatr  W yobraźni d la  
m łodzieży: „ P asteu r  —  dobroczyń
ca  ludzkości" . 15250 M uz. obiadow a.
16.00 D zien n ik  i  W iad. gospod. 
16.20 „N auki ekonom iczn e44 —  w y g ł  
.dr. A lek sy  W akar. 16.35 Ludom ir  
R óżyck i: K w in te t op. 35. 17.15
„M esa Verde —  k o leb k a  człow iek a  
czerw on ego44. 17.30 K olędy  U kraiń
sk ie . 18.00 Aud. d la  w si. 18.30 A u
dycja  Ju n ack ich  H u fców  P racy .
19.00 K oncert rozryw k ow y ( z  W il
n a ) .  20.35 A ud. in form acyjn e. 2106  
„W  m u zyk a ln ym  dom u44. 21.40 N o 
w ości literack ie . 22.00 „D zieje  sy m 
fon ii44 —  w  oprać. S ta n is ła w a  Goła- 
ch o w sk iego . 22.55 P rzeg lą d  prasy  i  
D zien nik . 2 3 .0 5 ’ W iad. z  P o lsk i W 
jęz . franc.

W A R SZ A W A  n .  14.00 M uz. obia  
dow a. 34.50 M uz. op eretk ow a (p ły 
t y ) .  15.55 K larnet i sak sofon . 16.40 
W iad. sport, i P a rę  inform . 16.50 
K ą cik  so listó w , śp ie w a  B o les ła w  
N iem y sk i —  baryton . 17.10 W ar
sz a w a  buduje śc ig a cz . 17.25 Życie  
ku ltu ra ln e  s to licy . 17.35 P rogram . 
17.40 M uz. tan . (p ły ty ) . 21.05 „Z 
ta jem n ic  k rw i44 —  odczyt. 21.25  
A rie  i  p ieśn i w ło sk ie  w  w yk onan iu  
H elen y  L ipow sk iej (sop ran ) i  A n a
to la  W roń sk iego  —  tenor. 21.55 Mu 
z y k a  ta n eczn a  8 dan cin gu  „ C afe . 
Club44,

*
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KUPNO-SPRZEDAZ
| 2| | E  Ł K I  w y b ó r  n a jm o d n ie js z y c h  
V s i C  p ły t ,  p a te fo n ó w , ły że w , czę
śc i ro w e ro w y c h  T u m o w s k i.  N A 
L E W K I  13, w  p o d w ó rzu . Sobota  
o tw a rte . 741

M  E  B  L
KREDENSY dębowe, jes io n o . 

w e, orzechow e 
ró ż n y c h  w ie lk o ś c i po leca s to la rn ia  
R os ińsk iego ; O g ro d o w a  58, o ra z  
p rz y jm u je  o b s ta lu n k i.

żelazne, m osiężne, n i- 
b t f f a n H  k low ane. tapczany , wóz. 
k; dziecięce. m eble le ka rsk ie , m a te 
race ró ż ry c h  sys tem ów  od lew y że 
liw ne . piece n ik lo w a n e  system u am e
ryka ń s k ie g o  s ta łn p a lne  snrzp fia ie  de. 
ta lic z n ie  po cenach I  A f m i f  a !< ? I 
h u rto w ych  fa b ry k a  "■  * l t » l i I 5 2 l 4 i  

W arszaw a — P raga, B rukow a  4 
te l 10-14 66 . 891

n E B L E  używ ane , g w a ra n to w a n e  
n a jta n ie j. Sosnowa 8 . sk lep . 316

ta p ic e r  poleca 
p ie rw szorzędne  

la p cza n y , o to m a n y , m a te race . N a j
dogodn ie jsze  w a ru n k i.  57

N A U K A  
! WYCHOWANIE

ycz n e " — 
A n g ie l-„ItH S  OBCOIIZ

sko  - P o lsk ie . F ra n c u s k o  - P o lsk ie , 
N ie m ie c k o  -  P o lsk ie  —  u ła tw ia  p ra k  
ty c z n ie  opanow an ie  ję z y k ó w  (z n a ją 
c y m  p o c z ą tk i) .  N u m e r sześćdz ies ią t 
g ro s z y  (sp rze d a ją  w ię ksze  k s ię g a r 
n ie ) .  —  P ro s p e k ty  b e z p ła tn ie : W a r 
szaw a, W a iic ó w  t r z y .  —  T e l. 613-40

70S

TAŃCÓW ZA 2.59
na k a rn a w a ł w  c ią g u  8 -m iu  le k c ji  
w yu cza  szko ła  M a r ia ń s k a  9. 568

P 0 $ A D  Y
ZAOFIAROWANE

rew e
la c y j.RADIOODBIORNIKI

ne n a jn o w s z y c h  m od e li na  1939 od 
10 z ł. m ies ięczn ie . 3 -ia m p o w y  w y 
d a jn y  o d b io rn ik  1 4 5 . -  z ł. W sp a n ia 
ły  p ię c io la m p o w a  p e łn o w a rto śc io w a  
su p e rh e te ro d yn a  7-obw odow a, za 
o p a trzo n a  w  n a jnow sze  zdobycze 
te c h n ik i, m in im a ln ie  zu żyw a ją ca  
p rą d . Cena 278 z ł. P ie rw sza  ra ta  
p ła tn a  po 6  tyg o d n ia c h . D łu g o te rm i
now a  g w a ra n c ja . F ach o w a  obsługa. 
D o s ta rc z a m y  do m ie szka ń  na  w e 
zw an ie  te le fon iczn e . (T e le f. 3 35-93) 
A u to ry z o w a n ą  sprzedaż ..R ad io  K o 
ro n a ", Jasna  18 „R a d io  P o p u la r"

Jg o d io o d b io rn ik i —  R o w e ry  — G ra .
m o fo n y  — W y ż y m a c z k i — P la 

te ry  — N a jta n ie j !  — N a lso H d n te j!
— R a ty  p ię c io z ło to w e . „A K O R D "__
K R Ó L E W S K A  16. 584

Kronika organizacyjna
P L E N A R N E  P O S IE D Z E N IE  

W A R S Z A W S K IE G O  O K R -u  PPS., 
odbędzie się w  p o n ie dz ia łe k , d n ia  9 
s ty c z n ia  1939 ro k u  o godz. 7 w iecz. 
p u n k tu a ln ie , u l. D łu g a  21.

D Z IE L N IC A  „P E L C O W IZ N A "  —  
J a b ło n o w ska  6  —  w  n iedz ie lę , 8 -go 
s ty c z n ia  o godz. 10  rano . odbędzie 
się zeb ra n ie  z  re fe ra te m  to w . S tan. 
G a jew sk iego .

D Z IE L N IC A  P R A G A  P . P . S. W  
n iedz ie lę , d n ia  8 -go  b. m . o g o d z i
n ie  10 - te j  ra n o  k o m ite t  d z ie ln ic y

„P ra g a "  z w o łu je  zeb ran ie  ty lk o  d la  
c z ło n k ó w  p a r t i i  w  lo k a lu  Z w . M et., 
u l. S zeroka  22. Obecność o b ow iązko  
w a. S p ra w y  b a rdzo  w ażne.

D S E L N IC A  S T A R Ó W K A . D n ia  9 
b. m . o g o dz in ie  7 w ie czo rem  w  
lo k a lu  D z ie ln ic y  S ta ró w k a , u l. D łu 
ga  21, odbędzie się posiedzenie K o 
m ite tu  W ybo rcze g o  I X  o k rę g u , łą cz  
n ie  z K o m ite te m  D z ie ln ic y , ce lem  
z a ła tw ie n ia  s p ra w  w yb o rczych . O- 
becność o b o w ią zko w ą

A R T E ” Nowoczesny Gabinet 
KOSMETYCZNY SOLNA 3/5

Specja lność: b ezpow ro tne  usuw an ie  ow łos ien ia , b ro d a w e k , p ie g ó w , p ie 
lę g n a c ja  ce ry , u suw an ie  O D C IS K Ó W  za pom ocą e le k tryczn o śc i. 

L a m p a  k w a rc o w a . T e l. 540-87.

2 t y -
SOP |a d io  p rz o d u ją c y c h  f i r m  z ł.

dn iow o . N a p ra w a  a p a ra tó w . Ceny 
fa b ryczn e . W a rs z ta ty  R a d io te chn icz  
ne Z ie ln a  33. te le fo n  335 26 355

Ra d io a p a ra ty  w s z y s tk ic h  ty p ó w , na  
p ra w ia  in ż y n ie r  fach ow ie c . Szyb

k o ! T a n io ! S um ienn ie . S ta łe  pogo
to w ie  ra d io e le k try c z n e . T a m k a  17. 
T e le fo n y : 6.19-99, l j . 61-44. 757

R O Ż N E
I f i S D O U  Iu z in  p re z e rw a ty w  gw a 

ra n to w a n y c h  1 z! W y 
s y łk a  za liczen iem  od 3 tu z  P e r fu 
m eria . K o sm e tyka  C eny k o n k u re n 
c y jn e  ..Pa p i I lo n "  Leszno 25 te le fon  
11-52-43 706

4 D f . f l  s ił m ęsk ich  uzyska  Pan. 
Is !* !  [3  s tosu ją c  a p a ra t N r. t l i  
N a u ko w ą  b roszu rę  v 'y s y la m y  bez- 
o ła tn ie . d y s k re tn ie  .. In v e n tu s "  W a i 
■’ zaw a. A le je  J e ro zo lim sk ie  35 R

W Y N A J M U J E  S I Ę  ILi $$ fC. / \  JL
N A  Z A B A W Y  I  Z E B R A N IA  

In fo rm a c je : T e l. 7 0 9 - 1 1

PRZYCHODNIA # r i v  T a w .  „  1

W a rs z a w a , E S e k io ra ln *  13  9  - 3  pono*. Telef. 3T1-S4

PRZYCHODHIA LIKARSKO^wilERY !l AllYJM
Specj. C H O R O B T  P S Ó W : szczepienia ochronne i  lecznicze. 

L E K A R Z  M E D . W E T E R . B . R E 1 C H E N B E R G , o. w o lo n t. k l in ik i  w  K o 
penhadze. W A R S Z A W A , L E S Z N O  24 m . 44, 11 69 68  do 10 r .  i  5— 8 pp. 

N ie za m ożn ym  u s tęps tw o .

T E A T R Y
T E A T R  A T E N E U M : D z iś  w iecz. 

„K u p ie c  i  p o e ta ". W  pon ie dz ia łe k  
„Ś w ię to s z e k ", w e w to re k  i  środę 
„K u p ie c  i  p o e ta ".

U B I O R Y

t n ę  (
s jM ft

A) R U  ZALICZKI
t f ?  O a ,t3  dam sk ie .

”  m ęskie, g a rn itu ry ,  
f u t r a  go tow e — zam ów ien ia  poleca

nas w i ś n i
w  n ie d z ie lę  „FAUST"
Z  „ n O " A  W H L P U 1 1 Ś J 1 ”

J u tro  w  p o n ie d z ia łe k

„MADAME POMPADOUR"
o p e re tka  z  B ro c h w ic z ó w n ą

, G E H A -WsuSEna 47-2
Ka’taisze ż ród jo  ubrań. 

m 3 5 z ł. Z l ic y ta c j i  g a rn itu ry ,  je 
s io n k i p a lta , spodnie  O d p o w ie d z ia l
n y m  k re d y t.  N o w o lip ie  21 12 . 707

O S A D Ę  o tfe y m u ją c  op łacac ie  k u r  ’jS  A J  I I  A N  A  z u ż y te j g a rd e ro b y  na
Sm m a te r ia ły  b ie ls k ie  o ra z  sprzedaż 
k u p o n ó w  po cenach fa b ry c z n y c h  
„ A L B E W A " ,  A L B E R T A  6, sk lep  w  
p o d w ó rzu  te l. 509-42. 366

P  sy  sjfiłtf&Shodowe In ż y n ie ra  F ro - 
m a. N o w y  ś w ia t  17.

SZ L IF IE R Z E  - p o le ro w n ic y  z  p ra k 
ty k ą  —  w y ro b y  w ła sn e  —  poszu-, 

k iw a n i.  F a b ry k a  „ ż y w io ł" ,  L esz
no  139.

R A D I O
,’KAM  „Ł ó d z k i P rz e m y s ł R ad io -

f j  w y " .  Od 250—  .,R a d io -
l i t "  ś w ię to k rz y s k a  34, —  2.22-91.

779

niEMA pewniejszych

J A K
TYLKO
O  RYG  IN.

O L L A rGUM

M i  „FAUST”
z  „ f t i t r c ą  W a Z t r u r f * 6 ' * *

, D z iś  po  ra z  23-c i re w e la c y jn y  
„F a u s t*  z  N ocą  W a lp u rg ii,  w  sen
s a c y jn e j in sce n iz a c ji d y r .  A . D o łźyc  
k ie g o . K a p ita ln a  w y s ta w a  p ro f.  Ja
rock ie g o , ś w ie tn a  o rk ie s tra  pod d y r. 
B . T y l i i ,  z n a k o m ita  obsada: K o -
s trze w ska , S a le ck i, P oreda, K o w a l
s k i, cu d o w n y  b a le t z K a rc z m a re w i-  
czów ną  na  czele —  d a ją  w  sum ie  
w id o w is k o  n a d zw ycza jne , na  m ia rę  
n a jw ię k s z y c h  scen o p e ro w ych  ś w ia 
ta . C odzienn ie  te a t r  w y p rz e d a n y  do 
o s ta tn ie g o  m ie jsca , a pub liczność 
e n tu z ja s ty c z n ie  o k la s k u je  w y k o n a w  
ców . N a  dz is ie jsze  p rze d s ta w ie n ie  
p ra w ie  w s z y s tk ie  b i le ty  z o s ta ły  ju ż  
w y k u p io n e . J u tro  „M a d a m e  P o m p a 
d o u r"  ś liczn a  o p e re tk a  z  u d z ia łem  
ca łego  zespo łu  250 osób.

T E A T R  N A R O D O W Y . D z iś , w iecz.
0 8 -e j „S z a le ń s tw o " u ka że  się po 
ra z  7S-ty.

T E A T R  L E T N I .  8  w iecz. p u n k t, 
kom ed ia  „J e a n "  z  Junoszą  -  S tępów  
6k  m

T E A T R  N O W Y . 8  w . p k t .  korne- 
d ia  „Ż y w y  Ł a d u n e k "  B r . W in a w e ra .

T E A T R  P O L S K I:  D z iś  i  d n i n a 
s tę p nych  św ieżo w y s ta w io n a  sz tu ka  
J. Iw a s z k ie w ic z a  „M a s k a ra d a " .

T E A T R  M A Ł Y  — C odzienn ie  no
w a  k o m e d ia  A . C w o jd z iń sk ie g o  
„T e m p e ra m e n ty "  w  re ż y s e r ii Z. Z iem  
h iń sk ie g o .

„ T E A T R  B T JF F O " (M o k o to w s k a  
73) ostaen ie  d n i „P o rw a n ia  S ab i- 
n e k "  z W ę g rzyn e m  i  Zn iczem .

T E A T R  „ M A Ł E  OU1 HRO O U O " 
C odzienn ie  re w ia  „W ie lk a  c z w ó rk a "

C Y R U L IK  W A R S Z A W S K I —  dziś 
w ie lk a  re w ia  k a rn a w a ło w a  p .t. „ K o 
cha im  v  z w ie rz ę ta " .

T E A T R  „ W IE L K A  R E W IA ." :  B z iś
1 codz ienn ie  w e so ły  p rze g lą d  p rze 
b o jó w  „B a w m y  się ra z e m " z  In ą  
B e n itą , A .  H a la m ą , C a rne ro , K r u 
k o w s k im , W a lte re m  i  R u sz k o w s k im  
na  czele ca łego  zespo łu . P oczą te k  
7.39 l 1 0 -ta  w lecz

T E A T R  M A L IC K IE J  —  K a ro w a  
18. C odzienn ie  o godz. 8.15 doskona 
ła  s z tu k a  s łynnego  M  de U rm rm m o, 
p. t .  „P o p ro s tu  c z ło w ie k " . T ło m a - 
czenie na jlepszego  h is z p a n is ty  d r .  E  
B oye.

T E A T R  M A L IC K IE J  (M a rs z a ł
ko w ska  8 ). P rz y g o to w a n ia  do o tw a r  
c ia  now ego te a tru  s z tu k ą  „P a n i B o- 
v a rv “  z M a r ia  M a lic k ą .

T E A T R  „8 .1 5 ". D z iś  o p e re tka  
A b ra h a m a  R o x v  i ie1 d ru ż y n a " .

T E A T R  K A M E R A L N Y  d a je  co
dz ienn ie  fa rs ę  a n g ie ls k ą  „D o m  
w a r ia tó w "

S T O Ł E C Z N Y  T E A T R  P O W S Z E 
C H N Y . D z iś  o godz. 19 
o rz y  u l. F e liń s k ie g o  1 i  
p rz y  u l. O bozow e j 85 (godz. 16 i  181.

p T C T V T U T  RFTM ’ T T  i K „n e rn j 
ka  36 4 0 ): C odzienn ie  U c ie k ła  m l 
n rz e n ló re o z k a " Ż erom sk iego .

T E A T R  C R IC O T  ( IP S )  K ró le w 
ska  13. D z iś  i  d n i nas tęp n ych  W e
so ły  W ie c z ó r K a rn a w a ło w y  —  „ L a j  
k o n ik  T o re a d o r i  H a m le t I V "  o raz  
p io se n k i i  tańce.

R O S Y J S K IE  S T U D IO  D R A M A 
T Y C Z N E  (N o w y  ś w ia t  1 9 ): W
c z w a rte k , p ią te k , sobotę i  n iedz ie lę  
pe łna  h u m o ru  i  s e n ty m e n tu  re w ia  
k a rn a w a ło w a  „G w ia z d k a  w  S tu d io " .

C Y R K  (u l. O rd y n a c k a ) . W ie lk i 
n o w y  p ro g ra m  „ W  k ra in ie  s m o ka ". 
C odzienn ie  2 p rz e d s ta w ie n ia  4.30 i 
8.15. D z ie c i r  4.30 p łaca  po łow ę.

K U K IE Ł K O W Y  T E A T R  B A J  w  
sa li K o n s e rw a to r iu m , u l. O k ó ln ik  1 
w  n iedz ie lę  dn. 8.1 1939 r .  o godz. 
18-e j ..O s tra s z liw y m  s m o k u ".

Z  " F IL H A R M O N II .  W  n ie d z ie lę ! 
d n ia  8 s ty c z n ia  o godz. 1 2 -e j odbę
dzie się p o ra n e k  m u z y c z n y  pośw ię - 1 
eony m uzyce  fra n c u s k ie j.

W  ko n ce rc ie  ty m  w eźm ie  u d z ia ł 
O rk ie s tra  F ilh a rm o n ii W a rs z a w s k ie j 
pod b a tu tą  Józefa  O z im iń sk ie g o  i  
doskona ła  p ia n is tk a  p. Jeanne M a n - ; 
ehon-Theis. k tó ra  w y k o n a  z o rk ie 
s trą  W a r ja c je  sym fon iczn e  C. F ra n c  
ka .

Niedzlelnt 
D m iu jn ó -k i

T E A T R  N A R O D O W Y  g ra  o godz.
4 pop. k a p ita ln e  „S z a le ń s tw o "  z po- 

> ry w a ja c a  k re a c ja  E ic h le ró w n y .
T E A T R  P O L S K I o godz. 3.30 pop. 

g ra  „P a p ę  N ik o h iz o s "  z K u m a k o w i 
czem  w  ro l i  ty tu ło w e j.

T E A T R  L E T N I  O godz. 4 pop. 
d a je  „ W  ro l i  g łó w n e j B a rb a d a  B o w “  
z M odze lew ską  i  Junoszą -S tępow - 
s k im  na czele.

T E A T R  N O W Y  o godz. 4 pop. 
św ieżo w y s ta w io n y  „ ż y w y  ła d u n e k "  
z L in d o rfó w n ą  i  W e so ło w sk im  na  
czele.

T E A T R  M A Ł Y  da je  o godz. 3.30 
pop. ..R ozw iedźm y s ię "  z R om anów - 
na. W e -n e rka  i W o itc c k im .

T E A T R  A T E N E U M  w y s ta w ia  
dziś o godz. 4 -e j pop o łud n iu  cieszącą 
się re k o rd o w y m  pow odzeniem  św ie  
tne  w id o w is k o  „ś w ię to s z e k "  M o lie ra  
ze S te fa n e m  Ja raczem  w  ro l i  t y tu -  
ło w e i.

T E A T R  K A M E R A L N Y  d a je  dziś 
o 4 pop. d ru g ie  p rze d s ta w ie n ie  do
s ko n a łe j k o m e d ii „D o m  W a r ia tó w " .

"T E A T R  „ 8 1 5 "  g ra  dz iś  o godz. i 
4.15 nono ł. d o d a tko w e  p rze d s ta w ie 
n ie  ,R o vy  1 fe1 d ru tv n y " .

T E A T R  M A L IC K IE J  na K a ro w e j 
18 "Ta  dz iś  o 4.15 sz tu kę  M ig u e la  
de U n a m u rn o  p. t .  „P o p ro s tu  c z ło 
w ie k .

T E A T R  .B U F F O "  d a le  dz iś  o 
4 pon. d o d a tko w e  p rze d s ta w ie n ie  
„P o rw a n ie  R sb in e k ".

j  P om oc L e k a rs k a  d la

l i i i r u t
KRAKOWSKI E 9° a  11 -1 I 6 -3

przedmieście 41 tel. 10-33-13
ZĄBKOWSKA 3 5031 8 - 1 1 1 4 - 6

► D z ie s ł  <

Dr. ł  mmmm
W E N E R Y C Z N E , " K j j - a

S K Ó R N E  I  P Ł C IO W E
T e l. 5-S2-71. Ą

godz. 4— 8 . n ?

schorzen ia  g ruozo 
łó w  d o k re w n y c hHf. WILHER

p rz y jm u je  w  le c z n ic y  ró g  S -to  
I t r z y s k ie j i  Ja sn e j v is  a v is  P .K .O .

T e l. 2 1 9 - 2 9  
nadczynność ta rc z y c y . Basedow , 
n ie d o ro zw ó j p łc io w y , w n ę tro s tw o , 
za b u rze n ia  p o k w ita n ia  d z ie w czą t i  
ch łopców , o k res  p rz e k w ita n ia  k o 
b ie t i  m ężczyzn , c u k rz y c a , o ty łość . 
P rz y jm . p ry w . S -to  K rz y s k a  16 g. 6-8

I C H
D w o rco w a " p ry w a tn i 
M ężczyzn p rz y jm u je  

OMSEUU le k a rz  8 r. -  9 v .
K o b ie ty  p rz y jm u je  le k a rk a  9 r. 9

WENER. y j l
płc iow e 4 9

BR. SZYKOM
W E N E R Y C Z N E ,  f h q i j l l | n 9  

S K Ó R N E  I P Ł C IO W E  
G A B IN E T  E L E K T R O - 

L E C Z M C Z Y
901*1. 3 - 8 .

47s,

Ss*. 6 R 0 S 6 L I K
W E N E R Y C Z N E  I  P Ł C IO W E

S L  D  T A  4 *
od 9 r . do 9 w. w  n iedz ie le  do 5 o. p.

K o b ie t*  p rz y jm u je  le k a rk a

Br. Zofia tegffirawa 

Dr. Z. Fajfscyn £52 35
w  n ie r lz ie '"  d o  2  e i

Wercgrytzsie. u!cio :ve, skdry
I W LECZNICY LESZNO 27

I r .  9. NILTAU
W E N E R Y C Z N E  

S K Ó R N E  I  P Ł C IO W E  4 > " l 9 7 l l a  
od godz. 3 do 9, O t Ą

w  n iedz ie le  i  ś w ię ta  8 9  £ 1
12 —  3.

A N A L IZ Y  L E K A R S K IE  (w s z e lk ie )
w y k o n y w a  D r. med.

W arszaw a, u l. Leszno 28 ró g  K a r  
m e lic k ie j,  te le fo n  11-54-92. C a ły  
dzień.

ł»

91
NOWOGRODZKA 34. telet. 994.44 
A n a liz y  le k a rs k ie  (w s z e lk ie )  w y k o 

n yw a  le ka rz , c a ły  dzień.

Dr. GISE3: CHMIELNA

47lecznic?) pn m m *
S P E C . C H O R . P Ł C IO W E  
W E N E R Y C Z N E

p ry w r itn le  p rz y jm u je  
Z ło ta  9 m . 18 w  godz. 9— 19; 17— 18

L E K A R Z  D E N T Y S T A  D O L S K A

ALEKSANDRA £ ■  
F R Y D M A N
p rze p ro w a d z iła s ię  n a  

T e l e f o n  5 - 2 4 - 4 1

O R .  I. I f  A  H A N
CHIRURG - STOMBTOLOG NALEWKI

c h o ro b y  ja m y  u s tn e j i M _  
zębów  pd  p o w ro c ie  z

W ie d n ia  p rz y jm u je
T E L . 11-88-54.

A K U S Z E R K A
z d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą  k lin ic z n ą  

p rz y jm u je  po rody .

C ięża rnych  b e z n ła t i e
B adan ia , ta m p o n y , ir ry g a c je .  N ie 
zam ożnym  u s tęps tw o . P om oc le k a r 
ska . L E S Z N O  27 M . 113, te l.  12.15.70 

P rz y jm u je  pan ie  9— 12, 5— 8 . 
P ie rw sza  s ień na p ra w o  H  p ię tro .

WARSZAWA. LESZNO 25. TEL. M-08-14. ROK ZAŁOŻENIA 1910. 
W y k o n y w a : a p a ra ty  leczn icze (s y s te m u  H e ss in g a ), ręce i nog i. g o rs e ty  
p ro s tu ją ce , bandaże ru p tu ro w e , p a w  brzuszne i  t .  p. S p e c ja ln y  oddz ia ł 

obuw ia  o rtopedycznego.
D la  ro b o tn ik ó w , p ra c o w n ik ó w , cz ł. ubezp. społecz. — znaczne u lg i.

ZnPflRCIE ZATRUWA 3SGaillZH!
O R Y G l H f l L H ^ : . ,  .

H n 5 T I N - L U B E L S K I "
EKOLROfi PRIECZVSZCZflJRCfl

DLO DOROSŁYCH i D Z IE C I  
D Z I A Ł A  S H U T G c Z  N l B  

i Ł A G O D N I E ,
W POjEOVliCZVCH PUOEtEClKRCH CEN8 
t  MOOIS£M-OBi3STIN-tU86 l.SKI“ SH .IS  .

T E A T R  M A IJ C K 1 E J  K a ro w a  18
M igue la  de U n a m u n o  w  p rz e k ła -  

iz ie  i  a d a p ta c ji scen. D r. E . 
B o yć  p. t.

I z J A N IN A  P IA S K O W S K A  I 
I Z B Y S Z K IE M  S A W A N E M  w  ro 

la c h  g łó w n ych .

A d o lf  D ym sza  
S te fc ia  G ó rska  

Tadeusz O lsza
H e lena  G rossów na 

A n d rz e j B o g u c k i 
H a lin a  K a m iń s k a  

W s. O r łó w
I rm a  K o z ło w s k a  

Z o fia  S y k u ls k a  
za p ra sza ją  na dz is ie jsze  

> p rze d s ta w ie n ie  re w ii.
„ W IE L K A  C Z W Ó R K A !"

do „Małego GUI PRO

COLOSSEUM D o z w o lo n y

F i lm —P o tę g a !

TYRONE POWER 
A L I C E  F A Y E

QUO’

TEETR B U F F O
M o k o to w s k a  73 

Dziś « godz 8-ej wieczorem.

„PORWANIE SASINEKM
a rcyw e so łe j fa rs y  m uzyczn e j 
z  i. Z n icze m  . W ę g rzyn e m  

w  ro la c h  g łó w n ych .

•iT e a t r  K u k i e ł k o w y  „3 a £
d a je  w  d n iu  8 s ty c z n ia  o godz. 16.15 w  s a li K o n s e rw a to r iu m  

(O k ó ln ik  1 ) b a jk ę  K o w n a c k ie j

„0 strasznym smaku i dzielnym szewczyku"
p rześ liczne  w id o w is k o  d la  dz iec i

Złóż ofiaro na Pomoc Zimowo

C o  ę ff jg /f is p

tw BtiwsmcEi
g t e z s t r t a c

Majestic
W  n iedz. i  ś w ię ta  o 12 po ranek

P ie rw s z y  d łu g o m e tra ż o w y  k o lo 
ro w y  f i lm  ry s u n k o w y  w  ję z y k u  

p o ls k im  
W A L T A  D IS N E Y ‘A

Królewna Śnieżka
D ozw . od 7 la t  

B a lk o n  T 5  c jr .  P a r te r  1  * * .

Kino MIEJSKIE
H IP O T E C Z N A  8 

Pocz. 6, 8, 10, ś w ię ta  4, 6, 8, 10.

ieti. stoi
Paul MUW

!“ SFIIIKS?’iT?.S
N asze s ta łe  ceny: y  5  g r .  i  l . z ł.

„DRUM“
N0 IE MÓWIĄ

K IN O  .  T E A T R  

C h łodna
M E T A
ia  49

MIŁOŚĆ 
W KAJDANACH

N A  S C E N IE  R E W IA .

ATLANTIC
dziś o g. 12.30 poranek u lg o w y .

Stsi? lauYs!-3Siva7 Ha?d’j

H U M O R  —  Ś M IE C H  — Z A B A W A

A D R IA  N3HE SlAtE CENY
">u , ‘ 5«7Sgf. balkon ul. part 
Wiaizbowa 7. P. 4-S-3-10

N a jle p rz y  f i lm  p o lsk i!

SRANI  CA
R e żyse rja : Jó ze f L e jte s

Barszczewska - P i c h  e I s k i - 
Z e li fh o iu s k i

HOLLYWOOD
P. w  n iedz ie lę  i  ś w ię ta  2.30 ost. 9.15 
w  d n ie  pow . 5 i  os t. 9.15

PRAWO KOBIETY
w  ro i.  g l.  B A R B A R A  S T A N W Y C K  
/-.n-^Tin R A Y M O N D  na scenie rewia:

FRCHT.H GO K. RNOAŁU ]

■ FILHARMONIA '
J A S N A  5 D ozw . od 7 la t  
P ocz. o godz. 4, 6, 8 , 10

S H I R L E Y
T E M P L E

ja k o

,»H E l  DHL

N .-S w ia t 23 25 
CnoO!/I/lQ/lO C h m ie ln a  7

Pocz. seans. 5, 7, 9.15.

MARNOTRAWNA
CÓRKA
W  ro l i  g ł.

ZARAHLSAMSs^i

P R Z E J A Z D  9 “
F A M A  Pocz. 4. ost. 10 

D z iś  o gedz. 12 i  2 -e j 
p o ra n k i ulg. po 54 

P ię k n y  f i lm  m iło s n y

R O S A L I Ę
W  roli Nelson Eddy i 

gł: E eanor PoweSI
Nasza stale ceny 75 gr >1 zł.

Redaktor; JERZY CESARSKI. o u tu  10 w drukarni Sp. Nakładowa Wydawniczej „Robotnik", W aru


